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Proklamacji
Kopenhaga. B. kor. Biuro Ritzaua ogła­

sza z Petersburga: Wielki książę Michał A le­
ksandrowicz wydał następującą prokiama-' 
cyę;

„W olą  incgo brata nałożony został na mnie 
.'ciężki obowiązek przez przeniesienie na mnie 
Jjodczas w ojny wśród wewnętrznych niepo­
kojów  cesarskiego tronu. Przepełniony tą sa­
mą,myślą jak cały naród, że dobro ojczyzny 
*toi ponad wszystkiem, powziąłem silne po­
stanowienie przyjąć najwyższą władzę tylko 
pod warunkiem, jeżeli to jest też wolą ludu, 
jaką lud wyrazi w  drodze plebiscytu przez 
swych reprezentantów w kon3tytuującem 
zgromadzeniu, które musi ustanowić formę 
rządu i nową konstyfueyę państwa rosyj­
skiego.

Błagając o błogosławieństwo Najwyższe­
go, wzywam w s z y s t k i c h r o s y j s k i c h  
w s p ó ł o b y w a t e l i ,  aby p o d p o r z ą d ­
k o w a l i  s i ę  r z ą d o w i ,  u t w o r z o n e ­
m u  z a  i n i c y a t y w ą  D u m y  i m a j ą ­
c e m u  w s z e l k ą  w ł a d z ę  i p o w a g ę ,  
a ż  p r z e z  p o w s z e c h n e ,  b e z p o ś r e ­
d n i e ,  r ó w n e  i t a j n e  g ł o s o w a n i e  
w y b r a n e  k o n s t y t u u j ą c e  z g r o  ma­
d z y  n i e  w y r a z i  p r z e z  s w ą  u c h w a -  
lę.  w o l ę  l u d u  w  f o r m i e  r z ą d u .

B e r lin . „V orw iir ls “ otrzym u je nastę­
pującą  w ia d o m o ść  z A m sterdam u: W  tu­
tejszych  p o in form ow a n y ch  k o łach  p o li­
tycznych utrzym ują, że w p ł y w  w i e l -

Nowy rząd przy pracy.
Berlin. Do „Yossische Zeitum telegrafu-

Frankfurt. Do „Frankfurter Zeitung“  tele­
grafują z Berna szwajcarskiego: W  kołach 
politycznych polskich w Szwajcaryi utrzy­
muje się pogłoska, że Anglia, jako spiritus 
reetor dokonanego w Rosyi przewrotu, w po- 
ro7,umieniu z Francyą, wywrze nacisk na no­
wy rząd rosyjski, aby uznał potrzebę wzno­
wienia Polski niepodległej.

Uznanie Komitetu przez koaiicyą.
Medyolan. B. kor. „Corriere della Sera“  do­

nosi z Londynu: Komitet wykonawczy Dumy 
i komendant petersburskiego garnizonu przy­
jęli przedwczoraj zastępców wojskowych a t- 
t a c h e s  A  n g 'l  i i, F,r a n  c y  i i W ł o c h ,  
którzy o ś w i a d c z y l i ,  że s ą u p e ł n o - 
m o c n i e n i rozpocząć normalne stosunki 
z komitetem wykonawczym i uznać jogo au­
torytet.

Francya wobec rewoiiisyi rosyjskiej.
B e r lin . Z G enew y donoszą  d o  „V o s - 

sischę Zeitim g": W ia d om ość  o w ybu ch u  
rew o lu cy i rosyjsk iej nadeszła do  Paryża 
u rzęd ow n ie  w  p o łu d n ie  IG hm . Zebrała 
się natychm iast nadzw yczajna rada m i­
n istrów , która przez szereg godzin obra ­
d ow a ła  nad w ypadk am i w R osyi. Prasa^ 
paryska p ośw ięcą  M ik oła jow i i ł  s łow a ' 
sym patycznego pożeghania, zaznaczając, 
że M ikołaj b y ł zaw sze w iern ym  przyja ­
cielem  enten ly i Francyi oraz że tylko 
słaby charakter i n iezn a jom ość istotnego 
stanu rzeczy  przeszkodziły  m u znaleść 
kontakt z ludem  i D um ą państw ow ą. 
D zienniki podnoszą  z uznaniem  zapar- 

. . , cie  się cara, k tóry zrezygn ow ał z w ła -
k i e g o  k s i ę c i a  M i c h a ł a  A leksandro- dzy, aby nie d opu ścić d o  rozlewu krw i. 
wicza, k tóry  został regentem  R osyi, r ó -  
w n a  s i  ę c a ł k  o w i  c i  e z e r  u. Natom iast 
w ysu n ie  się p ra w d o p o d o b n ie  na w id o ­
w nie, ja k o  silniejsza indyw idu alność, w . j
ks. C y r y l ,  k tóry , puc w ;au om o, p o  w.v-Mą. z Genewy: Siła zbrojna, jaką nowy rząd

.a ł liidyc : ! - 1  (iy.-jjonuje w stolicy paYistwa, wynosi GG.000 
i u d z i. Gwuńlya przyboczna cara przybyła 
do Ińotrogrodu i połączyła się z rewolucyą.
' i i' i a i 1 o t, a p r z o 3 z 1 a 11 a s t. r o 11 ę r e- 
.v o f u c y i. Koleje żelazno są znowu w ru­
chu. Połączenia telegraficzne zostały przy­
wrócono. Banki są otwarte i czynne.

Do ,,Tiinesa“ donoszą z Piotrogrodu: Cały 
z w i u- 1 generalny, złożony z 350 oficerów, 0- 
p rzc- I ^ ‘ -hoiczyl się po stronie nowego rządu. To 
],0 :0_ | uczyniły w s z y  s t k i e p u ł k i  k o -  

:: u c k i o. W interesie nowego porządku pra­
cują zientsiw.i i przedstawicielstwa gmin, od- 
dz.iaływujne odpowiednio na. ludność wło­
ściańska. Do okolic zagrożonych głodem dą­
żą nieustannie pociągi z środkami żywności. 
W  guberniach produkujących zbożo zaku­
puje się jego zapasy po umiarkowanych ce­
na, li i wysyła, się do miast. Rząd wydał ode­
zwę: apelującą do poczucia obowiązku i u- 
ezuć ludzkich chłopów, aby dostarczali jak- 
najwięcoj zboża. Od zion.stw i gmin wiejskich 
napływają wciąż telegramy, zgłaszające 
przyłączenie się do no.wego stanu rzeczy.

* * *
(Telefonem od naszego koresp. z Wiednia).

WSTRZYMANE POWOŁANIE.
Wiedeń, (ag) „Sonn. u. M. Ztg.“  donosi z 

Sztokholmu: Rewolueyoniśei w Moskwie za­
trzymali wszystkie transporty kolejowe, 
skonfKkowali środki żywności, a lokom oty­
wy przeznaczone do transportu materyału 
wojennego, użyto dla transportu środków 
żywności. Nadto o ile to tylko w m ocy było 
partyi rewolucyjnej, w s t r z y  m a n o  n o ­
w e  p o w o ł a n i a  p o d  b r o ń. używając 
tycli ludzi do służb? dla zaopatrzenia w środ­
ki żywności.

Flota strzela na Kronsztad.
Wiedeń. (ag) „Sonn. u. Most. Ztg.“  podaje 

z Berlina za ,.Lokal-anzcjgeremi;: Gak dono­
szą z Karlskrona. flota Immsztadzka o- 
s t r z e l i w u j e  o d  p i ą t k u  p o ł u d n i a  
m i a s t o .  Szkoła marynarki i pa ino Meńszy- 
kown stoją od piątku południa w plomie 
nraeli.

hnchu  re w o lu cy i zam arm esłow  
m iast sw o je  oddan ie  sic w o b e c  prezy­
denta D um y Rodzim m i. C y r y l  j o s  l 
c h c i w y  w  ł a d  z 7  i s p c I: u 1 u w  n a  
k o r o n ę  c a r s k ą .

nią f i l i  i i  i  1 l i mw * - «-■
P e s z t . T u liejs;:v łccM N ;in !o“ d

duje się z d obrego  źród ło , że na 
w ażnej części rosy jsk iego  frontu  
W cgo od b y ły  się z p o w o d u  w ybu ch u  
i  zw ycięstw a  re w o lu cy i w i e l k i e  u er 
m o n s i r a c y e .  Oddziale, stojące na li­
nii ob ron n e j, p o w i t a  i y r e w_p 1 u c' v ę 
o k r z y k a m i  r a d o ś c i  i s t r z a ł a m i  
n a  w i w a t .  P on iew aż kom itet re w o lu ­
cy jn y  w  P iotrogrod zie  nie m iał jeszcze 
czasu w e jść  w  bezpośredn i koniaki z ar­
m ią na fron cie , należy przeto w n osić , że 
m usiano w ojsk u  od czytać jakiś ukaz, 
k tóry uznaw ał n o w y  rząd i ogłaszał n o - 
Wy porząd ek  rzeczy.

Berlin. Do „Yossische Zeitim g" telegrafują 
"  Genewy: Generał A l e k s i e  j e  w, który 
jak  wiadoiho oddał się na usługi Dumy pań­
stwowej Da pierwszą wiadomość o wybuchu 
tówolucyi, objął komendę w miejsce gen. 
Murki. Generałowie B r o s i l o w  i R  u z b k i 
zawiadomili telegraficznie prezydenta Dumy, 
£0  p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  w r a z  z e  s w o j e -  
w i  a r m i a m i  d o  n o w e g o  r z ą d u .

Starmcr umarł le strachu ?
Berlin. Do „Yossische Zeitung“  telegrafują 

z Genewy: Nadeszła tu wiadomość, że były 
prezydent ministrów S > u r m e r u m a r ł  z e  
s t r a c h u  w  chwili, gdy organy wykonaw­
cze rewolucyi przybyły, aby go  a r e s z t o - l  
w a ć. (Rycerz ten wykazał był, jak wiado­
mo, dużo odwagi w gnębieniu sluszuTch żą­
dań P olak ów !

Riuryk i Buchanan.
„W ielka jest ziemia nasza i żyźnie obfita, 

ale niemasz na niej ładu —  przyjdź więc i 
rządź nami“ . Temi słowy mieli zamierzchli 
Russowie zwióció się do nonnana-witezia 
Riuryka, wzywając go do władztwa nad ob­
szarami, rozciągłemi od północnego Nowgo- 
rodu, aż po nieokreślone południowe rubieże 
Dnieprowe.

Obcokrajowiec Riuryk przybył i upaństwo­
wił rozpierzchłe elementy słowiańskiej bier­
ności —  tak że Ruś przetrwała czasy udziel- 
ezych tendancyj, czasy niewoli tatarskiej, od­
środkowych aspiraeyi Tweru, Nowgorodu i 
innych miast i ksiąstewek, aż wreszcie za 
dni W asylów i Joanów stała się skonsolido­
wanym mocarstwem Moskwy. Mimo jednak 
wszelkie sukcesy idei monarchicznej, mimo 
rozrostu terytoryalnego i zwycięskich wojen 
nie zmieniła się w Rosyi przodriurykowa 
świadomość społeczna, nie straciła nic na 
waolrze zasadnicza dofinieya o wielkości zie­
mi i braku ładu na niej. i  ilekroć ziemia ta 
bezkresna stawała wobec ważniejszych prze­
sileń dziejowych, tyle razy Russowie uczu- 
wali, że sami bez porady obcych mechani­
ków nie naprawią rozpędowego koła swojej 
społeczności —  i zawsze wzywany był zza 
mórz jakiś Riuryk, któryby mógł rządzić ni­
mi. Tak Piotr Wielki. Riuryk dynastyi R o­
manowów, przywołał Anglików i Holendrów, 
a następcy jego od Katarzyny I i Elżbiety 
począwszy, nie mogli się już obyć bez baro­
nów kurlandzkich, którzy reprezentowali aż 
do dziś dnia jedyny niemal konstrukcyjny 
żywioł państwa.

Narodowe siły rosyjskie w przepowie­
dniach historyków i ideologów przeznaczone 
były natomiast do dzieła burzenia. Od nie­
pamiętnych czasów tęsknoty patryotów i ko­
smopolitów rosyjskich, słowianofilów i „za- 
padników“ karmiły się wizyą wielkiego 
wzburzenia stumilionowej masy ludu, po któ- 
rem to wzburzeniu przyjdzie nieokreślony 
bliżej ideał życia, sprawiedliwości i chrze­
ścijańskiej równości. Okazało się jednak, że 
Russowie poriurykowscy niezdolni bylinigdy 
zrobić nawet dzielą zniszczenia. Pugaczow, 
Stieńka Riazin, dekabryści, ..Ziemia i W o P " 
wreszcie wypadki 1905 roku wykazały < 
wodnie, że wszelkie próby rewolucyi w Ro-I 
syi bywają, najzwyklejszym słomianym o-j 
gidem i po afekcie wyjątkowej popędliwościj 

j przychodzi również szybko drugi biegun ro-j 
i syjskiego- temperamentu: znużenie;po okrzy- 
jku:  „riezatś —- dcienriinacya: „naple- 
! wat1 “ . W obec tego stanu rzeczy i tylu do­
świadczeń, co rozważniejgi Russowie z Dumy 
1 Rady Państwa, widząc, że jednak dla pe­
wnych celów państwowych niezbędna jest 
rewolueya, zwrócili się do obcokrajowca Bu­
chanana i wypowiedzieli formułę swoich za- 
mierzchłyoh praojców: ziemia nasza wielka 
jest i bogata, ale nie masz na niej ładu —  
przyjdź i zrób rewolucyą11. Sir Buchanan po­
szedł za przykładem Riuryka, przyjął we- 
zwanie Rusi i dzięki temu stała się rzecz nie­
oczekiwana: po raz pierwszy w przeciągu 
NI stuleci historyi rosyjskiej u d a ł a  s i ę  
w Rosyi rewolucyą, nie spaliła na panewce, 
doprowadziła do przewrotu państwowego. 
Tak, jak dotychczas sprawy stoją, możua 
stwierdzić, że rzecz byia dokonana z brytyj­
ską dokładnością, precyzyjnie. Nie nadamio 
lud rosyjski oddawna miął zaufanie do spra­
wności mechanizmów angielskich 1 dawał te­
mu wyraz w tęsknej nadwólżauskiej śpiew­
ce: „angłiczanin chytrzec, by  robotę uła­
twić, wymyśla za maszyną maszynę, a nasz 
biedny mużyk, gdy mu sił już nie staje, u- 
mie nucić tylko piosneczkę".

Całe jednak wielkie, cały świat interesu­
jące pytanie spoczywa w niepewności, jaką 
piosneczkę zanuci stmnilionowy biedny mu­
zyk, jako odpowiedź na rewolucyjną maszy­
nę „angliczanina" Buchanana?

Gdyby dzień obecny byl erą pokoju, o d ­
powiedź nie byłaby może trudna. Ten sam 
mużyk, który nic potrafił zbuntować się prze­
ciw carowi, nie potrafi zapewne pokazać na 
seryo zębów i earobójcom. Zapewne, że 
wzburzy się tu i ów dzie, pójdzie za podszep­
tem wszechwładnej ochrany, policyi i związ­
ków dra Bubrowutó. ale to będą tylko kon- 
wulsye, które do definitywnego czyim nie 
doprowadzą. N owy rząd ma czas i możność 
zapanowania nad niepokojami. Takbyśmy 
odpowiedzieli w «zasie, pokoju, inaczej się 
rzecz przedstawia czasu wojny. Podczas 
w ojny najlżejsza konw ulsja  starczyć może 
za czyn, w najbardziej niepożądanym sen­
sie. A cały ustrój państwowy, którego w 
ljpfpciągu tygodnia zm ienić do fundam en­

tów nie Bposób, może ułatwić te konwulsye. 
Ceehą ustroju rosyjskiego jest anarchizm, 
na który nałożono despotyzm, jako instaneyę 
apelacyjny przy zgodnem usunięciu prawa 
z obu tych kategoryj. Każdy urzędnik jeat 
tu naprzemian cząstką samodzierżawia i zu- 
pełnem zaprzeczeniem idei państwowej, ka­
żdy obywatel niewolnikiem i pełnią, poczu­
cia samowolności. Nie trzeba więc zawiłych 
dowodzeń, by wykazać, że przy takim sta­
nie psychiki naaer łatwo o wszelakiego ro­
dzaju protesty, kontr-rewolucye, sabotage‘e 
etc. Nie ulega wątpliwości, że w pierwszych 
dniach nowego porządku rzeczy ulice miast 
i inteligeńcya rosyjska rozpływa się w e- 
m ocyi błogo uniesieni a i do składu nowych 
rządów przyczepią wszystkie nadzieje, ja­
kimi się Rosya karmiła przez wiek XIX . Ale 
kto zna Rosyę, ten wie, że niech now y rząd 
nie spełni choćby małej drobnostki z cało­
kształtu tych nadziei i doktryn, a w  tej chwi­
li odpadnie cały zapał, zaufanie —  przeleci 
przez państwo Riuryka molanchołijny po­
mruk „naplewat1 który czasem może się 
odezwać w tłumie echem: „riezat". A  nowy 
rząd, by wejść w  łaski społeczeństwa musi 
wiele obiecać, nie pytając się na razie, ile z 
tych obietnic pozwoli wojna zrealizować.

Nowy rząd sformowany jest kompromi­
sowo z żywiołów, które do czasu tylko ma 
gą działać zgodnie. Dla- Rosyi nazwisko 
Kierońskiego jest d° pewneg0 stopnia anty­
tezą Milukowa. Racyą ostatnich lat polityki 
kadetów był impeiyalizm, z  tego też x>o- 
wodu wojna z ostatecznem marzeniem 0 
zwycięstwie była dla Miluk°wa czy Szynga- 
rewa programem. Dla Kierońskiego głoso­
wanie za wojną było tylko rzutem taktycz- 
nym. l ic z y ł  na przegraną Rosyi —  i na 
zmianę ustroju państwowego po przegranej. 
-Gdy ta zmiana już się dokonała —  mrjdhęt- 
niej głosował by za pokojem i republiką. 
Stronnictwo Miiokowa i stronnictwo Kie­
rońskiego pod względem państwowo twór- 
-czym są silą wątpliwą. Zgodnie odznaczają 
się tern, że nad pojęciem życia cięży u nich 
książka. Z książek zaś wszelakich najmil­
sza im jest filosemieka. Inny typ przedsta­
wiają tacy ludzie, jak książę Lw<>w bib Gu- 
czkow. Pierwszy z nich jest reprezentantem 
zicinstw rosyjskich, tego żywiołu, który 0 - 
kazał, że potrafi wiele zdziałać w dziedzinie j )

Lwowa. Zlotousty mówca osnuł swe myśli 
dokoła stosunku idei katolickiej. A  mówił 
wśród warunków, o jakich wedle własnych" 
jego słów, do niedawna „nikt nie mógł na- 
wet i zamarzyć": przemawiał w stolic.? Pol-t 
ski, wstępującej w okres nowego niepodle­
głego bytu, przed audytoryum, w k! urena 
znaleźli się po raz pierwszy znowu razem 
arcypasterze polscy wszystkich dzielnic, o j­
czyzny, w ich gronie zaś i dostojny przed­
stawiciel prastarej katedry św. W ojciecha, 
następca prymasów Rzeczypospolitej, arcy­
biskup gnieźnieński.

Mowa ks. arcybiskupa Teodorow kza na­
brała w tych niezwykłych warunkach jakby 
podwójnej, historycznej wagi. Rozwijając 
swą rzecz o nierozerwalnej jedności Kościo­
ła katolickiego i Polski, wielki kaznodzie­
ja mówił między innemi: Budując pro,mamy 
przyszłości, musimy się oprzeć o przeszłość. 
W  niej zaś szukać głęboko, z jakich to pier­
wiastków wyrosła Darodowa kultura: i-c to 
samo, co urabiało rysy i charakter ńrpmtu, 
co kształtowało jego ideały, to i w przyszło­
ści urabiać może i będzie jego duszę. 1 tu 
problem kultury polskiej łączy się najś. i-lej 
z Kościołem. Duch prawa kościelnego' wio­
nął w naród szerokie poczucie wohn-ści. 
Gdzie zaś wolność wybujała, tam znowu 
wchodził Kościół, aby być miarą narodową 
i strojem. Trybunały pokuty zmieniał? Kmi­
ciców  w Babiniezów, a Eucharystia sku­

piała w Chrystusowej miłości to, co swy- 
wola rozprzęgała.

Z Kościoła szedł rycerski romantyzm, 
który przeniknął polski obyczaj, szła cześć 
kobioty i zdrowie domowego ogniska. W  mo­
dlitwach Kościoła i jego liturgii jędrniało 
miałkie uczucie i uduchow’iło się. I misya 
państwowa, jak i narodowa była  apoetol- 
stYfern w Bj,erżefinr królestwa Bożego -flŁ ifc  
rui. Tej zaś kultury, którą Kościół urobił, 
tej też i strzegł w ciężkich dla narodu przej­
ściach. Gdy bronił praw wolności duszy ^  
jej modlitwie do Boga, to i bronił tem samem 
klejnotu narodowej kultury, jakim jest ję­
zyk ojczysty. I związek ów Kościoła z n- 
chroną narodową tak dobrze rozumimi pol­
scy biskupi- Ks. Fijałkowski, a 7 -v biskup 
warszawski, umierając, zobow iązać z-c-bai- 
nych biskupów polskich nieomal ślubom, auy 
do ostatka bronili praw Kościoła i na rot;u.

ospodarstwa społecznego, a który w  cza -j ^st arcybiskup 1 Miński obok innych hlzae
sie wojny zadziwił wprost Rosyę ofiarnością, 
i energią. Guczkow jest tęgim gospodarzem 
miejskim —  i  obaj reprezentują ten nieocze­
kiwany za kat, mózgu rosyjskiego, w któ­
rym się mieści realizm i possybilizm, otoczo­
ny odmętem doktryny, i rnaksymalizmu. 
Czy zmysł rzeczywistości będą umieli z dzie­
dziny zjawisk socyehło - ekonomicznych 
przenieść na znacznie trudniejszy teren po­
lityki państwowej —  i to w  epoce wojny —  
przyszłość pokaże.
Czy. wreszcie długo wytrzymają sprzęgnięci 
z absolutnymi teoretykami typu Milnkowa?

Co wreszcie zrobią oni, oraz Milukow i 
Kiereńskij ze zdemontowaną machiną pań­
stwową? Była. to machina zła, smarowana 
jedynie łapówkami i nadużyciami, ale była, T 
działała. Albo ją się zostawi i wówczas' —  
można to śmiało powiedzieć —  nic się w Ro­
syi nie zmieni, albo też sie ją  usunie, pou- 
stanawia się w myśl programu trudowi- 
ków, urzędy, wybrane z czteryiyizymiot.ni- 
kowej elekcyi ludu, a wówczas z ram rządu 
w szeregi społeczeństwa wejdzie wcale nie 
obojętny żywioł anarchistów aktywnych, 
wyszkolonych w prowokaeyi i wrogich no­
wej formie rządu, czujnie oczekujących 
pierwszego fałszywego kroku. Umiał ten ży­
wioł urządzać pogromy i nawet rewolucyę 
w’ 1905 r. —  może umieć urządzić i teraz 
rodzaj koatrrewfducyi —  uwłaszcza gdy ka­
żdej chwili może paść w  ciemne masy 0- 
krzyk: „za  cara i wiarę!"

Oto jest szereg pytań, szereg niepewno­
ści, które w okresie największej z wojen eu­
ropejskich zawisły od tygodnia nad najwię- 
kszem z państw Europy, którego ziemia jest 
wielka i obfila, a nad którym ład znowu po 
raa setny próbują zrobić Buchanan i Mi-
luków. True.

!& ks.
w

iJsrswioza
Jana.

Jednym z wybitny,-'; nuitueutów odbyte­
go świeżo uroc.zyst#fo oiiahodu stulecia ar- 
<ybiskupstwa w arszsw siizgo było natchnio­
ne kazanie, jakie w -k ata rze  św. Jana wy­
powiedział ks. arcybiskup Teodorowicz ze

ua wygnanie i jego następca też po cw gnauiii 
obejmuje rządy archidyeeczyi warszawskiej.

Rządy też i pasterzy tu obecnych b y ły  
rządami ciągłego wewnętrznego męczeń­
stwa, Dlatego mają oni prawo, by społe­
czeństwo wchodziło w ich trudności, by u- 
szanowalo ich wielkie poczucie odpowie­
dzialności by  ich Łie pomawiało i Die oska­
rżało, skoro za pierwszem lepszem krzykR- 
wem hasłem ulicy nie pójdą. Związek kultu­
ry narodowej z Kościołem potwierdzali aa- 
równo ci, którym prześladowanie Kościoła 
było środkiem i narzędziem do ucisku na­
rodowego, jak i ci, którzy czy badaniem czy  
pieśnią natchnioną wnikali w ducha pol­
skiego narodu i polskiej duszy. Jakie ztąd 
-jasny dobywa się program dla narodowego 
życia w przyszłości. Bo czyż m ógłby naród 
bezkarnie rozluźniać te węzły na drogach 
swego narodowego życia, które się tak nie- 
rozdzielnie z duszą jego zespoliły? Ale i dla 
samego ustroju narodowego potrzebować 
będzie Tciska oparcia o Kościół. Yvr iy  i»  
porozbiorówem mirodu była hierarchia K o­
ścioła tem dla narodowego życia, czem jes* 
szkielet w  organizmie. I ztąd choć Kościók 
stał zdała od politycznych walk, to jednał* 
był naprawdę narodowym rządem. Był tą 
duchową i swojską władzą, poza którą mo­
gły istnieć tylko związki, czy  p o łitym ł*  
partye, czy ideowe układy, poza którą 
ostatecznie naród, jako naród byl kupą ja­
kąś rozpierzchłą i niesprzęgniętą. Lecz i w  
przyszłości narodowego życia o tem pamię­
tać należ?7, że rząd własny musi się wspie­
rać na uspołecznieniu narodu, którym rźą- 
dzi. 1 tu lecznicą i mistrzynią cnót - kam # 
śf.i. posłuszeństwu j oddania się jest i bę­
dzie Kośrićd.

A  zw¥;w,ając się ku arenie wielkich w y­
padków obecnych, dostojny mówca rzekł:

W ojna ta jest j»zegraniejn się dwu przib 
ciwiiyeh za sad życia publicznego: zasady 
Kościoła, głoszącego nakazy, iż moralność 
w życiu publiczni iv, obowiązuje tak same. 
jak w życiu prywatne/n, i zasada druga © 
przemożnym i wyłącznym wpływie ślepej 
siły i tccłiniezncj zręczności. Ta ostatnia 
zasada dziś przegrywa, Europa dusi się i 
dławi we własnej krwi i czuje, żc przepada 
jej kultura i zwraca się instynktownie d*
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R o ś c iła  i Papiestwa., które dawniej było 
je j mistrzem i nauczycielem w miłości i 
sprawiedliwości. Polska wstanie ja to  m ak 
I symbol w  życiu publicznem: panowania 
f ó  nią przea niebem i ziemia tem samem pro­
testami przeciw podziałowi Polski, ciągłą o- 
brgjaą je j praw, ciągiem wstawiennictwem 
o  nią przed menem i ziemią tem sanem  pro­
testował przeciwko zasadzie przemocy i 
gwałtu, tak teraz i w  przyszłości będzie 
Papiestwo wskazywało Polskę, jako owogo 
Benjaminka. i jej życie narodowe bęazie w  
oczach Kościoła żywym zawsze wyrazem 
zwycięstwa jego  idei chrześcijańskiej nad 
ideą spoganionego świata.

Rewolucya w Rosyi
ORĘDZIE NOWEC-O RZĄDU.

Petersburg. B. kor. Doniesienie petersbur­
skiej agencyi telegr. z d, 17 bm : Rząd rosyj­
ski wystosował do swycli zastępców za gra­
nicą telegram, w którym zawiadamia o ru- 
;hu narodowym, o ro;.vgnacyi cara w swem 

imieniu i imieniu następcy tronu na rzecz W. 
K s. Michała, jakoteż o rczygnacyi tegoż aż 
do  ustalenia systemu rządu i nowycn zasad 
przez zgromadzenie konstytuujące.

Telegram, podpisany przez ministra spraw 
fca^ranioznycfi Miljukowa, kończy się:

Pząd, który obejmuje widzę w  momencie 
najcięższych zewnętrznych -i wewnętrznych 
przesileń, jakie Rosya przeżywa, w ciągu swe­
g o  istnienia, jest w  całej pełni świadomy ol­
brzym iej odpowiedzialności, jaka na niego 
spada. Przedewszystkiem będzie się on sta­
ja ł  zaradzić gnębiącym błędom, które mu 
przeszłość pozostawiła, aby zapewnić w  kra­
ju  porządek i spokój, i przygotowaó ostate­
cznie konieczne warunki, aby wola władcze­
g o  narodu mogła się swobodnie wypowie­
dzieć co do swego pm fszłego losu. W  zakre- 
gie polityki zagranicznej gabinet- będzie prze- 
gtezegał międzynarodowycn zobowiązań, ja­
k iś  zaciągnął rząd, który upadł, i będzie 
W io w a ł  słowo R osfi. Będziemy starannie 
Jwelęgnować stosuuit. jakie nas łączą z in- 
fc^mi zaprzyjaźnionymi i sprzymierzonymi 
w rodam i i ufamy w to, id stosunki te staną 

jeszcze ściślejfc^nń i trwalszymi pod 
•owym  rządem w  Rosyi, który zdecydowa­
n y  jest kierować się demokratycznemi zasa­
dami poszanowania, jakie należy się wielkim 
k  małym narodom: sw obody ich rozwoju i 
igodn ego puroeuarari* pomiędzy narodami.

DUM \ AA WOJNĄ.
^•łersbnrg. B. ts r . (A j. tek petersń.). Ił a 

m *w au ie  komitet* wykonawczego uznała 
thima, że celem prowadzenia w ojny aż do 
few ycięskiego u k o ifc e n ia  nieudzownem  jest 
Ipryprow adzerie  poKgdku i  podjęcie wspól­
nej pracy  za frontem. Jednomyślnie uchwa­
lono uznać władcę komitetu wykonawcze- 
Ml> Dumy, a to dla wszystkich spraw stoją- 
ąpsh w  związku z zsmądem rosyjskiego pań 
■twa, aż do zwoła***- ustaw odaw czego zgro- 

zema.
W  Petersburg* pw ebyw ający oficerowie 

okadzą zbratani z ludami z ludu.
Prowizoryczny rząd zamianował posła 

I t o d i c z e w a  ministrem spraw finiandz 
fcj< h. Rodiczew otrzymał rozkaz, by  dziś od- 
jeefcJ  Jo Helsingfor*

Z  rozkazu prowizorycznego rządu nakazał 
mm bałtycki Roty admirał Bisherigen u 
w i ę z i e n i e  j o n e r a l n e g o  g u b e r n a ­
t o r a  F i n l a d y i  S e y n a  Ł w l c e p r e -  
s y d e n t a  d e p a r t a m e n t u  a d m i n i ­
s t r a c y j n e g o  s e n a t u  B o r o m i t o  
jr a . Rodiozew jest członkiem partyi kadetów 
t należy do jej lewego skrzydła.

Organ rewolucyi.
B M ki Z Genewy donoszą tu pod datą 17 

Ił. m., żo dzienniki piotrogrodzkie na razie 
feapiyze nic wznowiły swych wydawnictw. 
Mitom i.i -t w  gmachu Dumy państwowej w y 
ofedzi d wa razy dziennie now y organ, reda­
gow any {‘rzez specjalnie utworzony komitet 
dziennikarzy piotrogrodzbieb.

„NIECH ŻYJE REPUBLIKA../4
B. kor. Reuter 16 marca po 

pokPlniu przystawiono drabiny do gmachów 
publicznych i sklepów, aby ściągnąć' cesar­
skie godła. Wnet potem dzienniki doniosły, 
że car zrzekł się tronu. Godła albo palono 
na ulicach albo rzucano d o  kanałów.

W iadom ość o abdykacyi cara przyszła w 
n ocy  i di.et •'co nie wywołała wrażenia W  cią­
gu dnie, korśSpsndent biura Reutera widział 
jak żołnierz;; i obywatele przeciągają ulica- 
mi śpiewając marsyliankę. Wielka, radość po­
wstała, gdy wojska jezdne trzymały przed 
Dumą chorągiew z napisem: „ N i e c h  ż y ­
j e  r e p u b l i k a  s o c y a l i s t y ę z n a  w e  
w  s z y s t k i cdi k r a j a c h !

Carowa wdowa prz5C*w synowi.
(Telefonem od naszego koresp. —  agj.
Wiedeń. „Sonn. u. M. Z tg ." donosi: Beiliń­

ski korespondent „Budap. Hirlap" podaje ze 
strony neutralnej otrzymane inform acje o 
zajściach, które poprzedziły rewolucyę, że 
car zawiadomił niedawno Anglię, iż Rosya 
nie może d ł u ż e j j a k r o k j e d e n  prowa­
dzić wojny i uzasadnił co wzrastającymi nie­
pokojami i  trudnościami gospodar czerni. 
Wówczas Anglia podwoiła wysiłki, b y  cara 
usunięto B u c h a n a n  i c a r ó w  a-m a - 
t k a  o d g r y w a l i  t u  n a  j w i ę k s z ą  r o- 
1 ę. Otoczenie cara spodziewa się, ze jeżeli 
nowy rząd nie uzdrowi sytuacji, to car z 
powrotem usunie partyę, która stara się go 
trzymać z daleka.

Rosya wasalką Anglii.
Berlin. B. Kor. „Nordd. Allg. Ztg." dono­

si, że pewien lekarz holenderski, który był 
z ambulansem w  Rosyi, opowiadał, iż an­
gielski ambasador Buchanan rozdaje tam 
urzędy. Obok każdego wybitniejszego urzę 
dniba rosyjskiego stoi angielski oficer. O fi­
cerowie zachowują się niezwykle wyniośle. 
C a ł a  R o s y a  j e s t  w a s a l k ą  A n g l i i .  
Anglicy starają się stworzyć z Rewlu port 
wolny, któryby został angielskim ponem  na 
Bałtyku. Około 20.000 Anglików jest roz­
sypanych po Rosyi i piastują wszystkie naj­
ważniejsze urzędy na kolejach, pocztach, te­
legrafach i w obrocie bankowym. Anglia za­
mierza zawładnąć zupełnie sytuacyą finan­
sową i wojskową Rosyi i gwarantuje już za­
płatę za anronieyę, przychodzącą z zagrani­
cy, jeżeli Rosya jedną trzecią złota z rosyj­
skiego banku państwowego pośle do Anglii 
i zastawi część dóbr państwowych i car­
skich tudzież dochody z największych kulei.

Prześladowanie Niemców w Petersburgu.
Londyn. B. kor. „Tim es" aonosi z Pe- 

tersLurga, że c a ł y .  s z t a b  j e n e r a l n y  
p r z y ł ą c z y ł  s i ę  d o  n o w e g o  r z ą d u .  
To samo uczynili też kozacy i inne wojska. 
N ó w *  r z ą d  p o s i a d a  s p i s y  s z p i e ­
g ó w  i d p n o s i c i o l i ,  których zamierza 
unieszkodliwić. Ludność jest w duchu bar­
dzo aminiemiockim usposobioną. Systema­
tycznie czyni ona nagonkę za wszystkimi 
należącymi do wyższych kół, których po- 
dejrzywhi o  niemieckie usposobienie lub, 
którzy mają niemieckie nazwiska. B a r o ­
n a  F r i d e r i k s a ,  którego dom zdemolo­
wano, w c z o r a j  z n a l e z i o n o  w u- 
k r y c i u  i u w i ę z i o n e g o  s p r o w a ­
d z o n o  i o  D u m y ,  Ż o ł n i e r z e  i t ł u m  
z r o b i l i  p o l o w a n i e  z a  h r a b i n ą  
K ł e i n m i c n e l ,  k t ó r ą  p o d e j r z y -  
w *  j’ ą, ż e j e s t a i e m i e c k i m s z p i e -  
g i e m . Z n a l e z i ( i n o  j ą  w c h i ń s k i  em 
p o s e l s t w i e ;  ż o ł n i e r z e  u w i ę z i l i  
j ą.  B a r o n  S t a c k e l b e r g d a ł  s t r z a ­
ł y  d o  ż o ł n i e r z y  z o k n a ,  p o c z e m  
g o  z d o m u  w y w l e c z o n o  n a  u l i c ę  i 
a t r a o o n o .

PRASA FRANCUSKA O ZAJŚCIACH

Paryż. B. Kor. Omawiając zajścia w Ro­
syi, dzienniki sądzą, że n i e  j e s t  t o  
p r z e s i l e n i e  r z ą d o w e ,  l e c z  popro- 
stu następuje z u p e ł n a  z m i a n a  p o l i ­
t y c z n y c h  o s' o b i s t o ś c i .  Nowi wła­
dcy stają przed wielkiemi odpowiedzialno­
ś ć  i a m i. D a w n y  r z ą d  u p a d ł ,  p o ­
n i e w a ż  k r a j  o b a w i a ł  s i ę ,  ż e p o d  
n i m  n i e  z w y c i ę ż y  d o ś ć  s z y b k o  i 
d o ś ć  z u p e ł n i e ;  nowy iząd obejmuje o- 
bowiązek, by zwyciężyć i tryumfować.

W y ja śn ien ia  k .  T iszy .
(Telefonem od naszego koresp. z Wiednia).

W iediu . (Ag.) „Sonn u. M. Ztg.“ d o ­
nosi z Budapesztu za „Pesti N a p lo “, że 
hr. - i s z a ,  kłó ry  w  sobotę w e W iedn iu  
k on ferow ał z kanclerzem  rzeszy Bethm ali­
na m-I o llw egiein , hr. Clara-M artinieem  
i hr. Czerninem , na dzisiejszein posie ­
dzeniu sejm u da w y c z e r p u j ą c e  w y ­
j a ś n i e n i a  o  zajściach w  Rosyi.

O n ozycya  iest zdecydow aną , jeżeliby  
hr. Tiszu z w łasnej ineyatyw y głosu nie 
zabrał, dom agać się t a j  a e g r .  p o s i e ­
d z e n i a  dla otrzym ania w yjaśn ień .

B iu letyn y  n iem ieck ie .
Berlin, d. 18 marca 1917. 

Wielka główna kwatera, d. 17 marca: 

Zacbcdni teren w ojny:
Dzień upłynął naogół spokojnie. Dopiero 

nad wieczorem ożywiła się działalność 'dzia­
łowa zwłaszcza w odcinku między La Bassee 
a Arras. Tu przyszło do wielu walk patroli, 
które miały dla nas przebieg korzystny 
Także po obu stronach A n c r y  odbywały się 
tylko walki w przedpolu, które nam przynio­
sły jeńców. Nieprzyjacielski ogień działowy 
po obu stronacn a  n c r y  by! mały i czasami 
zamilksł zupełnie: co jest dowodem, że An­
glicy starają się zmienić ugrupowanie swo­
jej artyleryi. W  okolicy między A v r e a C i- 
s e zajął przeciwnik kilka terenów przez nas 
opróżnionych, przedtem jednakże zadaliśmy 
mu przy posuwaniu się jego naprzód notkjf 
we straty. W okolicy na południe od Lassi 
gny zauważono wyraźnie, te trzy francuskie 
kompanie przygotowują się do ataku. Nie­
mieckie działa rozprószyły je gwałtownym 
ogniem, zadając im ciężkie straty.

Berlin, d. 19 marca 1917. 
Wielka gł. kwatera d. 18 marca 1917: 

Zachodni teren wojny:
Między kanałem La Bassee a rzeką Scarps 

działalność bojowra była ożywiona. Pod Loos 
nasze wojska wypador e przyprowadziły z 
angielskica linii 18 jeńców. Po obu stronach 
Arras nieprzyjacielskie oddziały wywiadów 
cze w sile batąliona posunęły się przeciw na 
szym stanowiskom. Po w ięks/ej części zosta 
ły przez ogień odparte. Pod Roclincourt 
i Tilley nieprzyjaciel, który już wtargnął 
został pobity w walce z blśzka i cozostf.wijj 
pewną liczba jeńców w naszym ręku. Mię 
dzy Arras a Oisą Anglicy i Francuzi obsa­
dzili nasze poprzednie stanowiska, w opróż 
nionych przez nas planowo pasach terenu, 
i kilka miejscowości, wśród nich Bapauwe, 
Peronne, Roye i Noyons. Nasze oddziały za­
bezpieczające zadały nieprzyjacielowi zfla- 
czne straty i uchyliły się potem według roz­
kazu. Na prawym brzegu Mozy z brzaskiem 
dnia dwie francuskie kompąnie zaatakowały 
zdobyły przez nas 16 marca kawałek rowu 
na północ od  folwarku Chambrettes. Wypad 
rozbił się. Na wzgórzu Combres i pod Mazzey 

półno cod St. MSPel wtargtręty wojska 
zaczepne do francuskiej puzycyi i przypro­
wadziły stamtąd po 20 jeńców. Od wybrzeża 
po Oisą czyste powietrze sprzyjało wzmożo­
nej działalności lotniczej. W walkach po­
wietrznych utracił nieprzyjaciel 19 samolo­
tów, wskutek ognia obronnego trzy. Poru­
cznik br. Riehthofen strącił swój 27 i 28 
aparat nieprzyjacielski, porucznik Baldamis 

M -ty i 15-ty. My straciliśmy trzy apa-j swój 
raty.

Wschodni Źgren wojny:
Nie było działalności bojowej ważniejszej.

Front macedoński:
Silne ataki Francuzów między jeziorami 

Ochrydzkiem a Prespą zostały odparte. Cięż­
ka waika w terenie górskim na północ od 
Monastyru nie przyniosła nieprzyjacielowi 
szczególnej korzyści. Dominujące wzgórka, 
która także w nocy daremnie atakowano, po­
zostały w naszym ręku.

Pierwszy gen. kwatermistrz Ludendorff.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, d. 19 marca 1917. 

UrzęJownie ogłaszają d. 18 marca 1917: 

Południowo-wsch-tdni teren wojny: 
Niema nic do doniesienia.

W łoski teren wojuy:
Na Constabeila spełzło na niczem w na­

szym ogniu zaporowym przeciwuderzenie 
W łochów.

Zast. szefa sztabu [en. v. Hocfer mpp.

Z frontu zachodniego.
B e r lin . (B. kor.) P rzy osadzaniu zda­

rzeń na fron cie  zach odn im  m iędzy A v r ą  
a O i s ą  m usi się podnieść, że d o ty ch ­
czasow a  lin ia  została porzucona  zupełn ie 
p ia n ow o, dzięki cz^mu usunięto n ieko­
rzyści n ieru ch om ego frontu. N iem ieckie 
d o w ó d z tw o  ma zupełną sw o b o d ę  operacy j 
i zap ew n iło  sob ie  in ic ja ty w ę  na fron cie  
zachód . P o  staw ieniu czoła  a lakom  sprzy­
m ierzon ych  w o jsk  angielskich i francus­
kich bardzo m ałą ilością  w oisk , n iem iecka 
in ieyatyw a stoi teraz przed  n o w e m i za­
daniam i. N ajw yższe k ie row n ic tw o  w o jn y  
stara się rozw iązać te n o w e  zadania jak 
najniDejszem i ofiaram i, a p rzy  próbach  
nieprzy jaciela  w S z a m p a n i i  i n a d  
S o m m ą  pod jętych  w śró d  ogrom n ych  
strat, pokazał, że przełam anie silnych

stanow isk  jest n iem ożliw e. U chylen ie 
lin ii n iem ieckiego frontu  p osta w iło  k ie­
ro w n ic tw o  w o jsk ow e  k oah cy i teraz przed 
n ow em  zadaniem  i m usi o n o  p ow zią ć  
decyzye, które będą k osztow ały  czasu. 
O czyw iście  przed  opuszczen iem  poszcze­
gó ln ych  m ie jscow ośc i postarano się o  to, 
żeby  zdoln ą  d o  b ron i ludn ość odesłać 
w  tył, aby n ieaop u ścić d o  tego, żeby 
nie służyła n ieprzy jacie low i.

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
W ie d e ń . K om unikat francuski z 17 h m : 

}  g. 5 i p ó ł ran o Zeppelin  L. 89, prze­
le c ia w s z y  ok o lica  Paryża, pon ad  C om - 
j piegne w  w y sok ości 3301) m etrów  został 

trafiony przez ogień naszych dział o b r o n - 
nych  i spadł ogarnięty p łom ien iam i. Cała 
załoga zginęła. Na całym  fron cie  m iędzy 
A udechy a Oisą nie przyją ł n ieprzyjaciel 
b itw y  i p o d  naciskiem  naszych w ojsk  
op różn ił potężnie i m ądrze w y bu d ow an e 
stanow iska, które 'za jm ow ał od d w óch  
lat. D ziś nasze szybkie podaw anie się 
naprzód trw ało dalej. C zoło naszych stra­
ży przednich  w targnęło do  R oy. N ie­
przyjaciel rozsadził p lace i w ew nątrz 
u lice te> m ie jscow ości.

# * *
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, (ag) „M orgen" donosi z. Beri i na: 

W j Jarzenia na torenio wojennym zachodnim
0 wielo wiiycej zaabsorbowały opinię publi­
czną, aniżeli wiadomości z Iłósyi. Z oświad­
czeń, jakie „M orgen" otrzymuje z kół w oj­
skowych niemieckich wynika, że chodzi fak­
tycznie o o g r o m n i e  w a ż n e  w y d a - l  
r ż e n i a ,  lecz sztab jeneralny konstatuje, ż e : 
idzio o akcyę planowo obmyślaną.

Ataki floty jrlefrueckiej.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa. J o  J e n  z 

naszych samolotów marynarki o b r z u c i ł ,  
dn, 17 bin. po południu b o m b a m i  p o r t
1 z a k ł a d  g a z o w y  w D o r e r ,

W nocy na 18 bm. nasze siły bojowe mor 
słrie wtargnęły do cieśniny Dovre-Ca!ais i do 
ujścia Tamizy. Południowa grana atakująca 
zatopiła jeden nieprzyjacielski antilorpeuo- 
więc ze straży kanarowej w walce z błizka i, 
ciężko uszkodziła drugi. -J

Grupa północna zniszczyła strzałami tor­
pedow ym i jeden parowiec handlowy pojem- j 
ności około 1000 ton kolo N orthforeland a 
dwa statki strażnicze ogniem działowym, p o - ! 
czem ostrzeliwała forty fikacje  portu Marga-.i 
te skutecznie z blizka. Nieprzyjacielskie b a - ‘ 
tc-ye lądowe odpowiadały bez skutku. Nasze 
morskie siły bojowe powróciły n pełnej licz­
bie, nio straciwszy ani jednego człowieka.

S zef sztibu admiralicji marynarki

Meksyk a Stany Zjednoczone.
Waszyngton. B . kor. Doniesienie holen­

derskiego Nowego Biura z d. 17 marca: Na 
meksykańską notę wzywającą rząd do zaka­
zu dostarczania amunicyi dla koalicyi odpo­
wiedział rząd' amerykański o d r z u c e -  
n i e m t e 1 p r o p o z y c y i i  ozpaczył ją ja­
ko w y r a ź n i e  p r z y c h y l n ą  d l a  N i e ­
m i e c .

Przed zwołaniem kongresu.
Londyn. B. kor. „Daily Telegranii11 donosi 

z Nowego Jorku pod datą 16-go: A by przy­
gotować zejście się kongresu -wydano zarzą­
dzenia mające na celu umożliwić szybką mo­
bilizację i zapewnić rządowi pierwszeństwo 
przy zatrudnianiu fanryk amunicyi. -

Wrzenie w Jrlandyi.
L o n d y n . (B. K or.) H olenderskie .N o ­

w e P iin o *  d on osi p od  datą 17 b. m . : 
R ozeszły się pogłoski, żejdziś oczek iw an e 
są m anl?esldćve ' w  Irlandyi. Zaprzecza 
się w praw dzie , ja k oby  ludn ość miała 
rozkaz pozostania w  dom u , ale zaw ia d o ­
m ienie B onara Law a w  Izbie gm in, że 
m oże przyjść kon ieczn ość zaapelow aniu  
d o  kraju w  celu rozw iązan ia  kw estyi 
irlandzkiej, uw ażane jest w  w ielu  ko­
lach za oziKijke. że zn ów  się na coś za­
nosi.

Kraków, dnia 19 marca.

Eskadra powietrzna nad Londynem.
B^nin. B. kar. Biuro W olfa. W  nocy ua 17 

bm. e s k a d r a  s t a t k ó w  p o w i e t r z ­
n y c h  mimo bardzo silnej obrony ze strony 
nieprzyjacielskich somolotów i dział obron­
nych . w y k o n a ł a  p ó ł g o d z i n n y  ar 
t a k  n a  L o n d y n  i obrzuciła jego połud­
niowo-wschodnie porty skutecznie bomba­
mi. Statki powietrzne powróciły nieuszko­
dzone, z wyjątkiem L. 31, który według 
francuskiego biuletynu przeleciał koło 
C o  m u i e g  n e na północny wschód od 
Paryża i przez ogień francuskich dział o- 
bconnych został strącony. Szef sztabu admi- 
ralicyi marynarki.

O tym ataku dowiaduje się biuro W olfa 
ze strony miarodajnej: Okręty powietrzne 
pojawiwszy się nad Londynem zostały o- 
świetlone przez 50 do 60 reflektorów. Mimo 
tego oświetlenia działa obronne napróżmo je 
ostrzeliwały. Tak też nieprzyjacielscy lutni­
cy brali udział w obronie i próbowali przy­
bliżyć się do okrętów. Można było bardzo 
dobrze widzieć T a m i z ę  i L o n d y n ,  
chociaż pogrążony był w  ciemności. Pod­
czas powrotu powstała silna burza. Z forty- 
fifc cvi nad Tamiza i z  angielskich okrętów 
strażniczych daremnie szukano powrotu na­
szych balonów reflektorami.,

Dymfsya Brianda.
Pr.rvż. B. kor. Agencya Havasa donosi pod 

Jatą 18 bm.: W czoraj wieczór zeszli się mi­
nistrowie na konferencje. BrianJ zdał spra­
wę 7, narad, które prowadził co do warunków, 
którymi inożnahy uzupełnić gabinet. Rad 
mimsteryalna była zdania, że okoliczności 
wymagają zostawienia prezydentowi Poinca- 
remu wolności co do postąpienia tak, jak bę­
dzie uważał za najlepsze w interesie obro­
ny narodowej. Wskutek tego Briand wręczył 
prezydentowi dymisyę gabinetu.

Paryż. B. kor. „Petit Parisien" donosi, że 
B r i a n d  z d e c y d o w a ł  s i ę  n a  d y m i -  
s y ę ,  g J y n a j p r z ó d P a i n l e w e a p o -  
t e m  N o u l e n s  o d r z u c i l i  t e k ę  m i ­
n i s t e r s t w a  w o j n y .

Święty .Józef przybliżył wiosnę; znikać za- 
ezynają rci.-y śni. ru. które’ pokrywały do nie- 
:l-'vvvr;;ł giuhą powłoką ulice, odchylać się za- 
czjn.i na plantach ruń lrawińxów, a pilny per- 
sc.ual ogrodniczy miej ki pozrównywal staran­
uje Korony drzew i krzewów, usunął suche gar 
tezie i uzynnośoią tą rozpodzął pierwsze roboty 
wiosenne. Bociany, o ile przybyły, zastaną po­
kryte śniegami łąid i mokradła naszych wsi, 
lecz wiosenno proiriienie słońca odt ryją nieba- 
vrc™ zielone ich żerowiska. Przyleciały z poła- 
dnia, wiele widziały z^mwne, szkoda jednak, 
żo klekotaniem swem nie mogą zdradzić taje­
mnic z p >za frontów, Wyręczają ich w tem na­
sze kawiarniane zwiastuny, omawiająco obszer­
nie przejawy rozpoczynającego się wrzenia re­
wolucyjnego was V\ Łoszech, odruchu, ktćry ich 
zdaniem przez Petersburg zaszczepił się ua za>- 
palnyin gruncie włoskim.

Takie wieści przyniosła wczorajsza panto­
flowa bociania poczta, wywołująca seusacyę 
tem więaszą, że brak dzienników wieczornych 
nie mógł zaspokoić ciekawości.

Aprow izucyjne kwestye omawiane były nie 
mniej obficie, bo tematu dostarczą zw ykle me- 
dzielne pwsśedŁeufęjkoirilsyi aprowizac.yjąęj. Iao 
dnośó żyńw*cska #- Gałityi otrzymała piękny 
preieńł b% świętą, w foruue 3U wagonów prze­
pięknej m łkf pszennej na mace, ąam dano na 
razie jęczmienną, a na święta obiecano pszenną 
mąkę t. zw. kuchenną. Tajemnicą nierówno­
miernego traktowania iesi zapew ne brak ztiłńe- 
gów zo strony ]>rzeitstaw?cieli chrześcijańskiej 
ludności. Ująć chciano amatorom mac pewną 
część kart chlebowych w zamian za wydaną 
mąkę, lecz D r G r o s s  zaprotestował przeciw 
temu, sądząc, że nie należy jmymuszać postę­
powych żydów do jedzenia macy, gdy chcą po­
żywić się chlebem. Przyznać należy, żo miał 
shiszbość, lecz dla nas w takim razie powinni 
przedstawiciele nasi postarać się o riułkę na 
Babki świąteczne, których dawno już nie wi­
dzieliśmy. Oni mają F i ł s s l e r ó w i B l a t t ó w ,  
mających specyalne zdolności dostawowo-apro- 
wizacyjne, mają Dra Grossa, który umie za­
protestować gdzie potrzeba, a my przez dzie- 
cinnosć lub nierozwagę niektórych restaurato­
rów, omijających przepisy aprowizacyjro, ścią­
gamy na siebie zaostrzenie zarządzeń, uchodząc 
dzięki spekulantom różnym i homOuovusom za 
kraj mlekiem i miodem płynący.

Obecnie wypowiedziano bezwzględnie wojną 
galicyjskim świnkom. Mówimy t,a;k zdrobnńde, 

i bo te zwykłe galicyjskie bezrogie, ważące po; 
| nad 70 kg., a posiadające słoninę, już dawno 
zapoznały się z nożem rzeźnika. Dzisiaj wybiła 
ostatnia godzina młodszej i chudszej generacyi 
tego kwiczącego rodu,.

Poza węglem, ziemniakami, mąką i kawą, 
wchodzi teraz na pierwszy plan kwesty a tłu- 

: szczu. Smalec i słonina stają się artykułami cie- 
jszącymi się największym popytem przy zniko­
mej równocześnie podaży.

Z miasta.
i WYSTAWA OBRAZÓW K. SICHULSKIE­
GO. Znany karykaturzysta i malarz barwnej 

; Huculszczyzny, p. Kazimierz Sichulski, urządził 
.wystawę swych obrazów w Pałacu Spiskim, 
i w składzie fortepianów W Gatryelukiej. Arty­
sta, służący obecnie w Legionach, zdołał zgro­
madzić przeszło 20 płócien z pośród dawniej­
szych, wystawianych już u nas i zagranicą, oraz 
kilka pejzaży i nowych portretów.
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Z Polski I ze św iata, ^
EPISKOPAT DO OJCA ŚW. Zeorani na ob­

chód stulecia katedry warszawskiej I. E. ks. 
arcybiskupi i biskupi polscy przesłali do Sto­
licy Świętej telegram następujący:

Zebrani z okazyi setnej rocznicy ustanowie­
nia metropolii warszawskiej, my, biskupi pol­
scy, schylamy się przedewszystkiem do stóp 
Twoich, Ojcze Święty, jako do głowy Kościoła 
i szczególnego opiekuna narodu naszego z u- 
czuciem oaci, wdzięczności i wiemośca, prosząc 
o błogosławieństwo, aby naiód nasz, któiy za 
Wcze w przywiązaniu do Kościoła i Stolicy 
Świętej czerpał swoje siły i nadzieje, z tych cię­
żkich zmagań obecnych wyszedł odrodzony do 
nowego pomyślniejszego żywota",

Warszawa, d. 11 marca 1917 r.
f  Edmund Dalbor, arcybiskup gnieżnieńsko- 

pOzoańskń t  Józef Bilczewski, arcybiskup 
lwowski ohrz. łacińskiego, f  Józef Teodorowicz, 
arcybiskup lwowski obrz. ormiańskiego, + A- 
ilam Sapir-ba, książę-biskup krakowski, f  Józef 
Scbastyan Pelczar, biskup przemyski, f  Leon 
Wałęga. biskup tarnowski, t  Stanisław Zdzito- 
wiecki, bisl up kujawsko-kaliski, f  Antoni Ju­
lian Nowowiejski, biskup płocki, f  Maryan Ryx, 
biskup sandomierski, f  Augustyn Łosiński, bi­
skup kielecki, t  Kazimierz Ruszkiewicz, bi­
skup sufragan warszawski, ks. Zenon Kwiek, 
administrator dyecezyi lubelskiej i podlaskiej, 
ks. Matei]- z Dobryilo, wikaryusz jeneralny dye­
cezyi sejneńskiej.

T Aleksander Kakowski, arcybiskup warszaw­
ski.

SREBRNE WESELE P. NAMIESTNIKA.
W piątek namiestnik hr. Huyn obchodził uro­
czystość swego srebrnego wesela w Wiedniu.

FUNDUSZ IM. DRA I. DEMBOWSKIEGO. 
Z funduszu pomocy wojennej im. Dr I. Dem­
bowskiego, urastającego z dobrowolnych dar 
4.ów  członków Tow. naucz, szkół wyższych^ 
qd»ielil wydział zarządu głównego Tow. na po­
siedzeniu w d. 14 b. m. pierwszy raz zapomóg 
(■•wnkom najbliższej rodziny po poległych na 
polu walki nauczycielach szkół średnich. Zasił­
ki otrzymały dwie wdowy po członkach z Koła 
lwowskiego, dwie z krakowskiego, jedna z dę- 
fciekiego, jeana z ta**polskiego. Najbliższe roz- 
Ołłrnlctwo zasiłków e tego funduszu odbędzie 

w czerweu.
••GRZEB Ś. P. PROF. NUSBAUMA HILA-

RMFICZA. W piątek odbył się we Lwowie po- 
flweb profesora uniwersytetu ś. p. Nusbauma 
■hrow icza . Wzięli w nim udział: Uniwersytet 
t  rektorem Drem Twardowskim, reprezentanci 
politechniki z rektorem Dr Obmińskim, grono 
profesorów Akademii weterynaryi, Akademii 
rolniczej w Dublanach, reprezentant Akademii 
Utniejętności w Krakowie prof. Dr Beck, Pol­

skie Tow, przyrodników im. Kopernika z pre­
zesem prof. Sokołowskim,, reprezentanci Tow. 
naukowego w Warszawie, reprezentanci zarzą­
du miasta, Rady szkolnej kraj., prasy, instytucyj 
kulturalnych i oświatowych, liczna rzesza mło­
dzieży akademickiej i  inteligencji. Kondukt żar 
łobny zatrzymał się u rampy uniwersytetu, na 
rampie zaś ustawił się senat, a rektor Dr Twar­
dowski wygłosił w imieniu uniwersytetu mowę 
żałobną, podnoszącą wielkie zasługi ś. p. zmar­
łego dla nauki polskiej i wszechnicy lwowskiej. 
Na cmentarzu łyczakowskim nad mogiłą prze­
mówił pierwszy prof. Dr Kazimierz Kwietniew­
ski imieniem wydziału filozoficznego, dalej prof. 
Dr Jan Hirschler imieniem naukowej szkoły 
ś. p. zmarłego. Następnie przemawiali: prof. 
Dr Benedykt Fuliński imieniem przyrodników- 
nauczydieli szkół średnich, asystentka uniwer­
sytetu Dr Cecylia Klaftenowa w imieniu kobiet 
pracujących w instytucie zoologicznym, repre­
zentant młodzieży akademickiej Aleksander 

Zakrzewski, wreszcie prof. Dr Zygmunt Wey- 
berg pożegnał ś. p. zmarłego w imieniu ojczy­
stego jego grodu Warszawy.

KOŚCIÓŁ W RADECZNICY. Do „Ziemi lu b1 
donoszą z Radecznicy: Klasztor Radecznica,
rekoncyliowany dnia 13 czerwca 1916 r., po­
myślnie wraca do dawnego stanu i jeszcze nie­
jednemu starcowi z okolicznej wioski przywo­
dzi na myśl dawny jego stan przed 1868 ro­
kiem. Jak wiadomo, dnia 10 września 1916 r. 
został tu delegowany przez połową władzę ko­
ścielną przedstawiciel w osobie ks. Jana Wał- 
niezka. Jego to właśnie gorliwości i sumiennej 
pracy zawdzięczamy pomyślny rozwój kościoła. 
Gdy ów kapłan przybył, kościół był zupełnie 
pusty, gdyż nawet ołtarza i ambony nie było. 
Dopiero ks. Jan Walni czek zaraz po swojem 
przybyciu zaczął kościół urządzać i w ciągu kil­
ku miesięcy zbudował trzy ołtarze, postawił 
ambonę, zaopatrzył kościół w 6 pięknych orna­
tów i 2 kapy, sprawił kielich, monstrancyę, pu­
szkę, baldachim i chorągwie. Następnie zbudo­
wał dwa rzędy ławek dla ludu i stalle dla inte- 
ligencyi, urządził balustradę, sprawił żyrandol, 
lampę wieczną przed Najśw. Sakramentem, a 
wreszcie sprawił piękne stacye drogi krzyżowej. 
Lud okoliczny, widząc gorliwość kapłana, nie 
szczędził grosza i zabiegów w celu ozdoDienia 
świątyni statuami świętych i licznie odwiedza 
kościół św. Antoniego każdej niedzieli. Lecz 
niestety, jak słyszymy, ks. Jan Walniczek mą 
być odwołany, o czem z żalem lud miejscowy 
dowiaduje się. Gmina Radecznica robi starania 
z prośoą o pozostawienie ks. Jana Walniczka 
nadal na miejscu, by w dalszym ciągu owocnie 
dla czci i chwały Bożej wraz z tutejszym ludem 
pracował.

Z BORYSŁAWIA donoszą: Firma Bracia
Goldman w Borysławiu sprzedała Bwe objekta

naftowe nowemu konsorcjum (skupującemu w 
ostatnich czasach różne kopalnie nafty), w 
skład którego wchodzi też spółka Arpad Cson- 
ka et Hartenstein. Cena kupna wynosi cztery 
i pół miliona koron. Konsoreyum to nabyło 
również w ubiegłym miesięcu kopalnie nafty 
firmy Herman Bloch w Borysławia za cenę po­
dobnej wysokości.

BANKI GALICYJSKIE. Podczas ewakuacyi 
Lwowa wraz z wojskami rosyjskiemi wyjechały 
także przjmusowo niektóre banki, jak: krajowy, 
hipoteczny i przemysłowy. Jako miejsce pobytu 
wyznaczono im Kijów. Wszelako na jesieni 
1915 r. podczas ewakuacyi Kijowa władze e- 
wakuacyjne wysłały kasy bankowe do Rosto­
wa, ewakuowane zaś dyrekeye i ich urzędnicy 
pozostali nadal w Kijowie. W  roku ubiegłjm 
banki uzyskały nawet prawo przeprowadzenia 
operacyj finansowych. W zeszłym tygodniu 
kasy ewakuowanych banków galicyjskich zo­
stały z powrotem przewiezione do Kijowa. Adres 
Banku krajowego: Kijów, ulica Proziema 17. 
Donosi o tem wjrchodząca w Moskwie „Gazeta 
Polska".

O GRANICE OKUPACYJNE. Dnia 25 lute­
go — jak donoszą do „Dz. Naród." —  odbyło 
się w Wierzbuiku liczne zgromadzenie obywa­
teli z zachodniej części powiatu iłżeckiego, któ­
re między innemi uchwaliło zwrócić się do Ra­
dy Stanu o poczynienie kroków, celem jak naj­
szybszego zniesienia granic okupacyjnych i u- 
wolnienia wszystkich jeńców Polaków, pozostar 
jącycb dziś w obozach dla jeńców w Austryi, 
na W ęgrzech, w Niemczech, w Bułgaryi i w Tur. 
cyi.

CZAS LETNI A ROLNICTWO. Na ostatniem 
posiedzeniu dolno-austryacka Rada kultury kra­
jowej po długiej dysfcusyi stwierdziła, że zapro­
wadzenie czasu letniego byłoby dla rolników 
szkodliwem. Praca około roli różni się zasadni­
czo od pracy w przemyśle i nie może stosować 
się do czasu, lecz do koniecznej potrzeby. Ani 
uprawa roli. ani koniecznych robót gospodar­
czych nie można ujmować w terminie, gdyż roz­
strzyga tu przedewszystkiem stan pogody. Rol­
nik nie może trzymać się godzin, lecz pracować, 
dopóki starczą .siły fizyczne. Te i inne względy 
skłoniły Radę kultury, krajowej dla Austryi 
Dolnej do jednogłośnego uchwalenia rezolucyi 
przeciwko zaprowadzeniu czasu letniego.

NOWA JOANNA D a RC? ;,Voss. Ztg" przy­
nosi za pismami francaskiemi ciekawą wiado­
mość. W  Wandei rozeszła się wiadomość o wi­
dzeniach, jakie ma młoda dziewczyna Klara 
Perchaud z ReinfiUiers. Mianowicie podczas, 
gdy Klara modliła się w kapliczce, sąsiadującej 
z zagrodą jej rodziców, usłyszała głos, wzywa- 
jący ją do obrony ojczyzny. Wieść o tem szyb­
ko rozeszła się po kraju. Do ReinfiUiers zaczęły 
napływać tłumy pobożnych. Sprawą zajęło się 
duchowieństwo miejscowe. Klarę Perchaud 
przewieziono do Paryża i umieszczono w przy­
tułku Sióstr Służebniczek. Zaopiekował się nią 
arcybiskup paryski, kardynał Amiette.

N E K R O L O G I A .
W  nocy z dnia 17 na 18 marca b. t. zmarł 

nagle znany w naszem mieście budowniczy 
W ł a d y s ł a w  G r a b o w s k i .  Urodzony 
w Krakowie w r. 1846, rozwija! tutaj głównie 
swą działalność', przeprowadzając szereg zna­
czniejszych prae w swej dziedzinie fachowej, 
między innemi częściową restaurację Wawelu, 
wieży kościoła Maryacłriego, wieży ratuszowej, 
a nadto w swoim czasie budowę kościoła w Jur­
kowie (EróL Pol.), rest.auracyę spalonego obe­
cnie kościoła w Wiślicy i w. in.

Zmarły pozostawił żonę. dwóch synów, Julia­
na budowniczego i Tadeusza porueznika-adju- 
tanta 2. p. ułanów Legionów polskich, oraz 
dwie córki zamężne.

Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 3 po połu­
dniu z domu żałoby przy Alei Krasińskiego 
1. I-i, na cmentarz krakowski.

doświadczalnych. Na treść zeszytu pierwszego 
tego wydawnictwa składają się nastęnujące pra­
ce: Rozpoczyna go przedmowa; rozszerzenie 
prac doświadczalnych na całą Ziemię Kielecką; 
wpływ nawozów pomocniczych na wysokość 
plonu zbóż jarych w świetle doświadczeń polo- 
wych; azotowe nawożenie w czasie obecnym; 
zachęta do podejmowania doświadczeń rol­
nych folwarcznych. Redakcja nowopowstałego 
pisma rolniczego zasyłamy szczere życzenia po­
myślnej i owocnej dla rolnictwa i jego postępu 
pracy.

Prenumerata wynosi rocznie 12 kor. i nadsy­
łać ją należy jak najliczniej pod adresem re­
dakcji „Kwartalnika Rolniczego" w K^lnrip- 
rzy Wielkiej, Ziemia Kielecka.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
N. P. Matyi we środę o gedz. 10 przed połu­
dniem.

Wiadomości gospodarcze.
BENZYNA DLA ROLNIKÓW. Piszą nam ; 

z Wiednia: Ministerstwo wojny —  jak sły­
chać — koncedowalo rolnictwu większą ilość j 
benzyny. Spodziewać się należy, że przy roz- 
dziale tej benzyny na poszczególne kraje k o - ; 
ronne rząd uwzględni w pełni potrzeby naszego , 
rolnictwa, ■ ' \

„KWARTALNIK ROLNICZY" W Eazimie- j 
CZĘSTOCHOWY donoszą: Polska Macierz j rzy Wielkiej w ziemi lubelskiej wychodzi pod j 

szkolna, na wniosek ks. Dr Stanisława Kronen- redakcją p. K a z i m i e r z a  S t e c k i c g o j  
berga, uchwaliła przyjąć pod bezpośrednią swą „Kwartalnik rolniczy", jako organ tam instnie- i 
opiekę gimnazjum realne pod wezwaniem św. jącego pola doświadczalnego. Różnorodność! 
Józefa i seminaryum nauczycielek ludowych, ziemi, jaką posiada Kieleckie, stwarza bardzo 
Kierunek tych zakładów będzie spoczywał na- interesująco zagadnienia dla ogółu rolników, a 
dal w rękach ks. Kronenberga. Polska Macierz' temsamem organ ten zasługuje na poparcie. Za- 
szkolna założyła przy ul. Ogrodowej czytelnię ; daniem kwartalnika tego jest popularyzowanie 
i bibliotekę im. Sienkiewicza dla robotników i wyników doświadczeń polowych, aby tą drogą 
rzemieślników. J  j^ogjo praktyczne rolnictwo korzystać z prac

■ ^ N A S I O N A

K i t  ni n t s i t n i
m tt. s I j k k  o isyst r - ia  fersj. 'a t s s j i  w Rrskowis, 

były zarządcę więzień. Mwsfcifec 151!  frrtB, cassfąiłt bitwy jrc! 
KSnigrsstrem. rdzis 2-łrrafsie ciężka ranny s te sc z o s j  zastał srebr­

nym K ib i c a  L klasy n  Waleczuość.

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Srfcranientami, zasnął w Panu dnia 17 

marca -017 r. przeżywszy lat 7G 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi we wtorek 
dnia 20 marca o gadzinie 4-tej po południu 
z k plicY cmentarnej, na który to smutny 
obrzęd zaprasza stroskana żona, dzieci i wnuki.

b ł o b n a
odbędzie się dnia 21 marca 1917 r. o godz. 
9 rano*w kościele 00 . Franciszkanów w ka- 

nlicy Matki Boskie’ Cudownej

Władysław Grabowski
fe Ł s t it w n is iy ,

przeżywszy lat 71. zmarł nagle dnia 18-go 
maica 19i7 roku.

Wyprowadzenie zwłok z dumu żałoby pod 
I. 14 A l .  Krasińskiego n* miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we w to < et: dnia 20 b. m.

o eodz. 3 popołudniu. 474

i a l o b n a
odprawionem zostanie we środę onia 21 b. tn. 
0 godz. 5.0 rano w kościele N. Maryi Panny.

Osobnyzh zawiadomień rozsyłać «ie nie będzie.

KONICZYNY
P R Z E L O T
SERADELLĘ
ESPARCETĘ

juk:

T R A W Y  (Tymotki rajgrasy i i. d.) 
BUtAICI pastewne 
M A R C H E W  p a s t e w n y

dostarcza w najlepszej jakości

Syndykat Rolniczy w Krakowie
N a  l a c t e n l e  c e n n i k .

298

O
o  o

i r

SwśEb I M  pioraid
z dłuższą praktyką w manipulacji leśnej 1 kan­

celaryjnej, oraz

l ś n i  M i  IsfniEti
z pięknem pismem, przyjmie 446

Zarząd dóbr i lasów „Tuszowskich"
w Babulach, poczta Padw, ataoya kalet Jaślany.

g C T B s a s s i s s s s a s s s

s A R T U R  L O R IE  ;
K R A K Ó W , U L . S T A R O W IŚ L N A  L . 1 9 .

poleca swój

Skład materyałów budowlanych
zaopatrzony bogato w cement portlandzki: 
Górka, Szczakowa i Podgórza. Gips murarski, 
sztukaterski i alabastrowy, wapno skaliste 
proszkowe, nawozowe i hydrauliczne (Roman- 
cement) dachówkę w różnych gatunkach wy­
robu firmy » Aktiengeselschait der W iener 
Zisgełwerke W ien« papę dachową, karboli- 
neura posadzkę betonową i rury betonowe, 
posadzko ssteinputową i rury szteingutowe 
Wykonuje konsfrukeye dachów (patent „Ste­
fana") jakoteż podłogi asbestowe (Feuertrotz) 
Zamówienia uskutecznia szybko i starannie 

po cenach bardzo przystępnych. 276

W y sz ła  z druku popularna broszu ra  
z przykładam i, p. t . :

„ S z e ś ć  n a u k  
o pijaństwie"

przez l Tadeusza Szttrsip .
N ad a je  s ię  na  am b o n ę  i do b ib lio tek  

ludow ych. C en a  egz. K. 2. 
Żądać we w szystk ich  księgarniach .

Skład główny u autora: 455

St

Nakładem Ksiąparni S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowis

opuściła prasę książka p. Ł:

ulotne pismo satyryczne z liesnemi rysunkami, 
pod redakcją

ST. D Z I K O W S K I E G O .
Cena egzemplarza Kor. 2*20.

Do nabycia w księgarni

S. A. Krzyżanowskiego
w  K rakow ie. 453

KAROLA HUBERTA R0ZTW0R0WSKIEG0
Dramat w czterech aktach. 430

=r   ■ Cena egzemplarza Kor 5. -
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

poiirsii&i itiaofecsnei 
K m .

po Banku krajowymna 5 do 8 lat. Pośrednictwo wy­
kluczone. Zgłoszenia do Administracji .Głosu Na­

rodu” pod A. B. C. 445

Pracownia

Kola prasy kobiet polskich
Stow. zarej. z cgr. poręką w Przemyślu,

wykonuje: suknie damskie, dziecinne, kostyumy, pła­
szcze i t. p.; bieliznę wszelkiego rodzaju; kapelusze 
damskie i inne u rania głowy, zastosowane do pory 

roku, w cenach jak najprzystępniejszych.
Pracownia mieści się przy ulicy Gimnazjalnej 

L  2, II. piętro. 435

m ¥ m ó
suche, trwałe, pieniące się 5 k!g. z opakowaniem 
40 kor i 45 kor. Mydc-łke od 50 hal. sztn-a. — 
Prci iki do prania 30 hal. P roszk i do rąk 25 hal.
Pasta „Glo‘uiu“ 1 tuz. K 2‘90. — Waze ina, sztnir,
szczotki, batogi, sznurowadła stórzane, papier „szmir- 
gel“ , guziki patentowe, cynkowe, zatrzaski itp. wy­
syła M. DE3LE5EM Dolina. -  Oferty dla Kupców na 

żądanie. 359

Nowy czterotygodniowy kurs
przem ysłow ej hodowli d>ob!u z po­
m ocą  ap aratów  wylęgowych i w y ch o ­

w aw czych , rozpoczynam

dnia 20 marca o oBuzinis 10 rano. 
W p iso w e  k©r.

Zgłoszenia przyjmuję w gedz. południowych 
w Oleandrach. W ejście od ul. 3 M»ja.

457 Stitsiniewkiiowa.

córka oficera woisk polikich
w i n i  niezdolna do pracy
x powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe
wsparcie. — Bitki przyjmuje Administracja * Głosu 

Narodu*.

K r a j o w e  t i r m y
czynne w przemyśle i handlu zechcą podać 
Lidze Pomocy przemysłowej swe adresy, 
zakres wytwórstwa woienneęo, oraz ilość 

zapasu gotowych wyrobów.
Podane informacye stworzą krajowy wo­
jenny kataster, nieodzowny do udzielania 

i otrzymywania mformacyi. 447

Adres: Liga Fomoc« przemysłowej, Lwów, Pańska 11.

!! W AŻNE DLA R 6LN IK 0W  U
Fabryka produktów chemir-nych „Liban"
Towarzystwo Akcyjne w Podgórzu ko,,. Krakowa p o leca :

SÓL POTASOWA
o  z a w a r t o ś c i  4 9  —  4 2  p r o c e n t  c z y s t e g o  k a l l .

W ysyłki całe i pół wagonowe uskutecznia się bezpońreduio 
po otrzymaniu zleceń. —  Sprzedaż detailiczna odbywa Bię 

w Fabryce w Borku Fałęckirm koło Podgórza. 
Wyjaśnień udziela biuro fabryki w Podgórzu ul. Józefińska 

L. 23, telefon 1450. 225

Wdowa
inteligentna, w średnim 
wieku, znająca się dobrze 
na kuchni, na gospodar­
stwie domowem i wiej- 
skiom oraz szyciu bielizny, 
poszukuje zajęcia zarządu 
domem, pensyonatem, naj­
chętniej na plebanii. Zgł - 
szenia przyjmuje Admi; 
stracha „Głosu Narodu*' 

pod: Sumienna praca. 
422

ZDOLNA KRAWCOWA! D O M
poszukuje miejsca na 
wyjazd, może przyjąć 
i miejsce panny słu 
żącej, jest bardzo zrę­
czna za małą nagrodą. 
E g za m in o w a n a  była 
w Królestwie. Zgłosze­
nia Joanna Hauzlowa 
ni. Sałomonowa Nr. 1.

Morawska Ostrawa 
459

do sprzedania 
lub wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adwoksta 
Dra Lachsa w Krakowie 

Grodzica 6 9 . 425

ORGANISTA KRAWiEC
lat 35 żonaty, wolny od 
wojska, zdolny w swym 
zawodzie o silnym głosie 
poszukuje posady w ru­
chliwej okolicy, gdzie by 
mógł mieć robotę krawiec­
ką. Posadę może objąć od 
1 kwietnia. Józef Stach or­

ganista Paraf:a!ny wTrze- 
i oini p. Myślenice 460

2 piętrowy do »prxed*nia, 
nowy z nowoczesnym przę­
dzeniem * łazienkami tpi- 
łarkami świat/era elektry­
cznym i wodociągiem ul. 
iw.  floryana w Podgńrzu 
wiadomość r  p. Msteusza 
Stanka ul. Konarskiego 1. 
32. w Krakowie IX. 428

@ (2 / (2 )  (2) ® @
Do wynajęcia od 15 mar­
ca lub od 1-go kwietnia

3 POKOJE
umeblowane

z komfortem przedpokój, 
kuchnia, łazienka i t. d. 
elektr. oświetlenie. Wiado- 

I mość. Łobzowska, 7. I p. 
‘ oglądać można codden- 
nie od ll tej d< 4-tej ponoł. 

407 
'otfoKo)
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KGRESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma bli/kich poza linią 
bojową, rtioże nawiazać z nimi ko- 
respondenryę za po ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
wo zasadzie nas* a) u/mowy 3 Pilskim Owiciu*s/h 
Dtrg Rosyjskim Czerwot ym Kreyht, w Srtokhol- 
pii, — każdy Ust zamieszczony w „GŁO&iBl NA­
BOJU" zostaje niezwłocznie preeslarty z* Setrh- 
hilmu pc^stą pod wskazanym aaresmn. W braku 
dokładną* ‘adresu (przy meroiadomem_ triejm  
pobytu zostaje oti sadarmo wydrukowany w 4 
napcczfmiejbzych pismach polskich w Rosyi. a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej-, w „Dzienniku Ki­
jowskim'1, „Kury er ze Ron>ym“, „Eowytn Kury erze 
Litewskim' , i lą drogą dostaje się do rąk adresata.
Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczano w łych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosła społeczne znaczenia tero  jadynego 
i pewnego dziś środka korespondencji obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższa, a mianowicie:

Pierwsze 24 słów r .er. 4. Każde następne 10 słów 
fcor. 1. przy powtórzeniu całości me przekra­
czającej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
„ Ko r e s po n d e nc j ę "  zamieszczamy Jedynia po na­

desłania gotówli.
Aniela Kijokowa dziękuje pp. Józefostwu 

Nowakowskim z Wołynia za wiadomość w ga­
zetach o Meli, Stachu i Julku. Zawiadamiam 
najdroższe moje dzieci, że jesteśmy wszyscy 
zdrowi — materyalnie powodzi nam się pomy­
ślnie, u Was na wsi. bez zmiany. — Do zupełne­
go szczęścia brakuje nam tylko Was moi ko­
chani. Ojciec, Jai.na, ciotki Jula i Kama przesy

Jadwiga B‘edrońska, Zakopane, prusi Annę 
Żmigrodzką, Kijów, Wielka Włodzimierska 1. 
12, o doniesienie natychmiastowe proszę przez 
„Głos Narodu *. Jak się miewasz z cala rodziną, 
jak Jóżienka, Iza, Rena. Niewyslowienie jestem 
stęskniona za Wami, dwa lata żadnego listu od 
was nie miałam, a.ni odpowiedzi na liczne moje 
listy wysyłana rozmaitemi drogami. Uśeiśnienia 
najczulsze. Proszę „Dziennik Kijowski11 o po­
wtórzenie tego ogłoszenia. 1428

Porucznik Albert vou Katlirein, 3 Pułk Dra­
gonów', znajduje się w niewoli rosyjskiej od 4 
Czerwca 1910, Taczy na tej drodze odpowiedzieć 
Aleksandrze Uznarishiej, poczta Czudec, Gali- 
cya, czy jej Syn Zdzisław Wiktor porucznik 3 
pułku dragonów ranny 4 czerwca 1916 r. poi 
Dobrouautz żyje i gdzie się znajduje. Upraszam 
gazety rosyjskie względnie niemieckie o prze­
druk. ' 14S8

Buczyński Leon z Ropczyc — poszukuje bra­
ta swego Bronisława wywiezionego z Warszaw y 
—miejsca swego stałego -zamieszkania—w giąb 
Rosyi - -  o którym ,od przeszło-2 lat niema ża- 
driych wiadomości. 1503

Giga Begejowicz, Stanisławów, ulica Sobie­
skiego 35, drugie piętro — komicuiea towarzy­
stwa budowlanego. — Mieszkam w Stryju, je­
stem zdrów O pięćset korou poproś Wną Panią 
Kamillę W łódć™  żonę rewidenta kolejowego, 
mieszkającego przy ulicy Ks. Piętra Skargi 20. 
O wypożyczenie tej kwoty umówiliśmy się z Jej 
mężem Panem Franciszkiem Włodek, mieszkają­
cym obecnie w Chodorowie. Odpowiedź przez 
„Dziennik Kijowski11 który dalej prześle wiado­
mość do czasopisma krakowskiego „Głos Naro-

proszore są o przedruk
i Zochnę i Franka przedewszystkirm. Adres mój

Kalikstowie Morawscy, Nowy'Sącz, ul I Długo-: fj0r.nmił Begejowicz, Stryj oddział szósty dvre- 
sza 44, proszą Kazimierę Tuska w Kijowie,. ^Cyj kolejowej stanisławowskiej. 1579
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Za-
Szc’ Bpana i Izydora Woloszynowskich, gub. 
podolska — i Stanisława Gradowskiego, Kamie­
niec podolski o rychła -wiadomości przez Dzien­
nik Kijowski i „Głos Narodu11. Nie wiemy nic, 
co się z Wami dzieje, jm  wszyscy zdrowi, co 
z Waciem słychać? My straciwszy wszystko w 
brodach, byliśmy kolejno w Wiedniu, Stanisła­
wowie, a od czerwca 1916 tutaj. —  Jesteśmy 
zdrowi, I.usia tutaj w klasztorze, Franio chodzi

Zdzisławowie Wolscy, Siennów. poczta 
rzecze acl Jarosław proszą swą siostrę Moc! ątą 
Cieńską, krewnych łub znajomych o doniesienie 
im tą samą.drogą co się dzieje i ezv zdrów ich 
ojciec Ludomir Cieński w Oknie, poczta Iloro- 
denka i czv został na miejscu oraz o Kaźmie­
rzach Oieńskich w Uwiśle, poczta Chorostkńw.

I My wraz z dziećmi i wnukami jesteśmy zdrowi, 
do gimnazyum. Serdeczności zasyłamy wszysk-: Upraszamy o przedruk „Dziennik Kijowski11, 
kim oczekując odpowiedzi. 1573 j 1530

Jun Franciszek, prof. gimn. w Sanoku, donosi] Stanisław Boski w Stryju, Kilińskiego 41, za- 
swej żpnie Konstancy i w Stanisławowie, ul. Ki- [wiadamia matkę swoją Ksawerę Boską w Dź Wi­
lińskiego 16, że jest zdrów, jakoteż wszys<y z nogrodzic pown Buezacz, Galicya, iż jest zdiów
rodziny. Siostra z Władkiem u siebie w domu, 
Wiktor u rodziców. Prosi o wiadomość tą samą 
drogą. „Dziennik Kijowski11 prosi o przedruk.

1507

List.Jakób EronowsLi, Kijów, Kuźniczna 10,
Dawid Cznrach, Jekaterynosław, Piotrowska’ 4.
Jcjteui zdrowa, Sard, Mima także. Zeniusia roz­
koszna panienka. Dziadek zdrów, Józiek chodi Młyn nieczynny. Zygmunt i my jesteśmy zdro-

~ wi. Gdzie są Stefanowie Borzęccy i Macierewi- 
cze. „ 1582

pozostając nadal w służbie. Brat Jasio, Wolań- 
scy, Czekanowscy, i Nagórzańscy piszą _do mnie. 
Proszę o odpowiedź tą samą drogą, co się z 
Wami dzieje. 1581

Rybak Franciszka zawiadamia męża w Jar- 
melińcu na Podolu, że zamieszkuje w Ostojowie. 
Józio do Bzkt>lv nie chodzi z hraku funduszu.

do Kryńskiego, także Nacia i Julek. Lser w Ra­
ciążu. Samuel na wyższych kursach naukowych.

'Wiadomości otrzymujemy rzadko przez Samu­
ela. Proszę się o nas nie niespokoic, dbać o zdro-' 
wie. Jesteśmy również bardzo stęsknieni. Ślemy 
całusy, pozdrowienia. 1499

Mai..a hr. Koziefcrodzka, Czarnokoóce koło 
Czortkowa. Jesteśmy bardzo niespokojni od wy­
jazdu z Saratowa, brak wszelkich od was wia- 
dumóścL Jak zdrowie cioci, wasze, dzieci co 
z gospodarstwem? My zdrowi z Luniami w Za-, 
kopanem. Dwunastego grudnia przybyliśmy do 
Berlina, gdzie Olfeś i Fernando ift-s czekali. Fer­
nando majorem, Oleś nadporncznikiem. Madzia 
z nimi koło Brzeżan. Wilię spędziliśmy wszyscy 
w Zakopanem. Lala z nami zdrowa pilnie się li­
czy z

Jakób Maksymiuk z Huszlewa zawiadamia 
syna Józefa Kaksymiuka w rosyjskiej ar­
mii —  zabrany w, lipcu 1315 roku jako zapa­
sowy — czerwony Orbt — iż wszyscy w domu 
są zdrowi. Na listy riie otrzymałem żadnej od­
powiedzi. Pisma rosyjskie i polskie proszone sa. 
o przedrukowanie niniejszego. 1577

Cecylia Masiuwska, Warszawa, Marszałkow­
ska. 45, prosi o wiadomość o córce Masłowskiej 

Janinie, zamieszkałej, Kijów, ulica Predoło- 
żeńskaja 2. ■ 1583

Czerwińscy z Będzina, zawiadamiają Michała 
Zobezyńskiego, Kijów, Tiuiofisjewska 11, wszy- 

nauczycielkami, do Maryi dosta ć się nie ! scy jesteśmy' zdrowi, list j  oddbraliśipy przez 
może. OU przyhył synek Henryk —  w klasztorze ; Szwajcaryę. Do Będzina wróciliśmy 1915. Cio- 
przepełnione. Mildzia odwiezie do nas Molly z cię zastaliśmy samą, Adaś wstąpi! do wojska. 
Blanką^ Cenne pamiątki Wuni od matki męża i , zraarł z ran. Ciocia Stępińska, Ulania na Zakro- 
pa.iorki hiale od mamy zostały w zamknięciu c-zyńskiej, nie chcą przj jechrać. pieniądze posy- 
koło łóżka W ł, i sława, schowajcie lepiej. Od-] łamy. Przez Piotrow. otrzymała 100. Ucałowa- rodu11, 
powiedź tą samą drogą. Ściskamy Was se rd e -^ a  zasyłamy. Prosimy „Dziennik Kijowski11 
cznie Marya Bogucka. . 1502 przed rokować. 3 marca 1917. Będzin. 1585

Kłasztor W. W. Sióstr Niepokalane!-: Niźniów. 
Proszę wiadomości o klasztorze i łloiyhladach. 
Gdzie Kubiu i chłopcy kucharza? Co slyciiać w 
Marko wgach i Porilużu? My jesteśmy zdrowi sie­
dzimy w Nicbocku. Rodzice we Lwowie, Arńel- 
cia z nimi. 1537

Stefanostwo Słonińscy donoszą synoiB swym Jan Kania, Włodzimiro-Dołgrokowskaja 27, 
Zygmuntowi i Maryunowi, oraz p. C. Kisielni- Donosimy, że jesteśmy zdrowi. Zosia jest w do- 
ckiej, Kijów, że 400 rubli otrzymali, są. zdrowi i mu — uczy się. List przez Sztokholm wysf.i-
proszą, jeżeii możliwe, o więcej. 1543

Otton Biilow z Ostrowca w ziemi Gadomskiej 
donosi rodzicom i całej rodzinie na Podolu i Wo­
łyniu, że jest zdrów i pozostaje na dawnym 
miejscu. Tęsknię i niepokoje się o Was. Dajcie 
znać o sobie za pośrednictwem. Krakowskiego 
„Głósu Narodu11. Upraszam dziennik kijowski o 
przedruk. ’ 1538

Kazimierz Karciepiński, zawiadamia Grzywiń- 
skieh, Płuzno, poczta Ostróg, Wołyń, że jest 
zdrów, mieszka, Lublin, Ogrodowa 12. Żurawska 
Głuszkiewicz żyje. Ozy rodzice.moi zdrowi.’ gdzie 
służy Stefan. Jak wujostwu i rodzicom powodzi 
się? Dziennik Kijowski proszę o przedruk niniej­
szego. 1539

Emma Radecka, Kolo, zawiadamia syna Mie­
czysława, — Oddział iużynieryi drogowej, zda­
je się w Moskwie —  że zdrowa, pragnie wiado­
mości tą samą droają. List na ios szczęścia wy­
siany. 1557

Katarzyna Ształge, Prdjrow n, Górniczą, fa­
bryka Fitzne-ra, jest z córką zdrowa, prosi sio­
strę Barbarę Dżigi), Moskwa, Boiska ja Brouna- 
ja cztery, zawiadomić lirata Wasyla, żeby '/.'iraz 
przysłał pieniądz^. 'Mąż bez posady, 1558

Julianna Gachowa, żona konduktora ze Skar­
żyska, zamieszkała we wsr Cldinie, gminy Żar­
nowiec, gubernii Kieleckiej, poszukuje męża 

Franciszka Gacka — syna Antoniego, — który 
wyjechał, do Rosyi wraź z innymi kolejarzami 
po cofnięciu sio Rosyan z nadlNidy oraz prosi 
panów kolejarzy i znajomych, znajdujących sie 
po s ironie rosy jakiej, o jakąkolwiek wiadomość 
o nim tą samą drogą ogłoszeń. Uprasza również 
Nowy Kr.ryci11 w Piotrogrodzie, oraz wszyst­

kie jus ma polskie w Rosyi o przedruk niniej­
szego. - 1551

Marya Wąsa wieżowa z Opoczna zawiadamia 
Zygr.nmtostwo Koiaszyńskich z córkami, Stasią 
i Niasią i Bronisiawowstwo Gauzc, że jost zdro­
wa i wiadomości otrzymała. U cioci Aurelci 
wszyscy są rówpićż zdrowi..-— Wszystkie dzien­
niki w Moskwie i „Gazetę polską11 proszę o 
•przedruk. 1559

Wua Panna Zofia Zdzichowska, majątek: Sta­
re Burbiszki, Krois und Poststation Skaudwile, 
General-Bczirk Krcże Gouv: Kowno, Litanen. 
List mię bardzo ucieszył. Dotychczas jedyny. 
Wyczekuję częstszej korespondenc.yi. Żałuję mo­
cno, że. Panna Z-ofia niema, możności poświęcić 
się Swej ulubionej sztuce. Nastąpi zapewne 
wkrótce zmiana warunków, Postaram się .wtedy 
dla. Niej —  o ile zechce — o pozwolente przyja­
zdu do Warszawy. Czy otrzymała moją podobi­
znę i Listy. Co się stało z Bordowskimi, Przeći- 
szewskimi? Serdeczno pozdrowienie rodzinie. 

Sz(«tr,.iU» oddany W. G. 1553

liśmy odpowiedzcie tą samą drogą. Państwo z 
Gieltzowa proszą Cię, napisz list polecony do 
Tadeusza Morysińskiego w Ohabnic pocztą Cha- 
bno, guobmii Kijowskiej —  aby dal znać — ro­
dzinie- -co się z nim i braćmi dzieje— tą samą 
co Ty drogą. K oszu Ci zwrócą. Jak będziesz 
pisał do nas —  daj znać —  czy odpowiedź z 
Chabna dostałeś. Szymcn Kania. 1547

Aniela Si :miątkowska, Lwów, prosi Dra Li­
pińskiego, Piotrogród, WKdzimirrki Prospei,! 
15, m. 5, wiadomości o matce, rodzinie tą sana 
drogą. Włodkowie, Maryla, wszyscy zdrowi.

1548

Wiktorya Walas z Wojnowic, gmina Ćimełłw, 
pow. Opatowski, parafia Wojciechowice, prosi 
życzliwych o łaskawe doniesienie jej, gdzie się 
obraca jej mąż Tomasz Walas, który ostaUio 
służył w 12 czynnej armii —  3 obożnym batalie- 
nie. Proszę go powiadomić żo dzieci zdrowe, żt 
Zofia Pawłowska, Teodor Przytula i Mtnryaeea 
bratowa umarli, a ojciec Józei powrócił. Niech 
odmowie zaraz bo. jest niespokojua i tęskni za 
na nim okropnie". Pisma w Rosyi upraszam o 
przedruk powyższego ogłoszenia11. 154S

Proszę usilnie Aleksandra Rogoszewskiego w
° - ! Chbrostkowie, powiat. Husiatyn, Gal. Wschodaia

Srzednickhąmn Wincentemu, rtacya kolejowa 
S t a r.yk o: i s! a n t y u ó w, Gule m i i W «1 y ć s k i cj, p rzę­
sy ła HteuMaw Srzeclnlfl i najr.enhnjznicjsp po­
zdrowienie, w::/.v3cv w Piotrkowie, Mausła w
Wa.rewa-. 
nia sic.

■jc, zdrowi, ocv •’ u 'j zobaczę- 
1553

Rodzice donoszą Mlcczysłaapni Szwahcwi- 
czowi. Kazań, Lag er wejcniio-plcnnych, żc 
ws/vs. v sa zerowi. Tadzio od listopada w Ja-

o wiadomość, czy Tadziowie i dzieci żyją i jak 
się maja, gJyby potrzebywali jakiej poatery, 

! proszę im pomódz a po wojnie jak tylko bę­
dzie  ja.ka kornuuikacya zę wschodnią GaMeyą.
; my wszystko z wrócimy, odpowiedź prgez 
„Dziennik Polski Kijowski11 zprze Sztokholm 
do „Głosu Narodu'1 w Krakowie. 1495

Muszyńeki w  iadamia A,lama Olszewskiego 
w DryIowie — poczta Cudiiów*piH Wołyńska, 
żo w majątku co stało .zostało, zwalone znikło. 
Gospodarkę prowadzi kasyer majoratu. Augn- 
styńska prosi ogłosić w tamtejszych gazetach, 
gdzie jdgt, jej syn Bronisław. 156:1

Salomea Czajkowa? brody, Szwaby. Je- 
stem w żurawniu. Mania dostała posadę w Mie- 

rosła.wiu. Kazik w domu. Pieniądzu wysiane j ci azy. jn.czia Żabno kolo Tarnowa, a Antoś 
dwukrotnie, pierwsze do Jibitu. Adrc.- dniiana: ■ jest Siąsku w szkole oficerskiej. Banko się 

i Fin. Frci Zugsfiihrer, Rufie 2fu. Bafack'- KiO, j mar: l aty tent tyJko, co mama z Julą p «a -
j Beręyówka. Trar.soaikclieu, 0.«t:-ifciiv:i. 1555 bia. ('roszę: L„rd*o o ounow iedź przez

Jói-Cl Kuhowski, Pt. “ haawi: 
dróg, pow. biudJ, gub. Mińska,

... . i Naródu'1. Karolina Czjtjkowua. PolitaUwh I -

Marya Markiewicz zawiadamia męża Zygmun­
ta Markiewicz ',v Kijów ii, poczta. Jesteśmy 
zdrowi, pieniądze dwa rszy otrzymałam, listu 
Radnego, co u cielne ślj J.ać? Odpowiedź tą sa­
ma dJ»g;L 1560

Ponutźnik. Locioulw Polskich Bolesław Fi­
jałkowski, jeniec-wojenny w Nikolajewśku, gu­
bernia Zama-rska. Wszyscy jesteśmy zdrowi, 
często pisujemy, widocznie listy me. dochodzą. 
My odbieramy Twoją pcorespondcncyę.' Matka 
zdrowa, wychowuje Zcchy małą córkę. Pisuj 
często. Jan Fijałkowski. 1561

Teodora. 'Za­
wiadamia nujż| Zdrowa, oglbs/tBlo 24 
czytała. Odebrałeś moje trzy P  ikrytki? JUaV*- 
ryabae źle. , łodti

JJłee
1475

OSTY Z ROSYI
o t r z y m a n e  przez Danię i Szwecyę.

Andrzeja Kowalskiego w Krak*wie na pttz-

Namaczyńscy, Drohobycz, zawiadamiają Ta­
deusza Namaezyńskiego, kadeta, jeńca, Pokrow, 
jud. Włodzimierska, R-osyh, że są zdrowi, ko- 
respondtncyę otrzymują i odpisują? Zasyłając 
pozdrowienie, proszą o odpowiedź. 1562

Tadeuszowie Baliccy z Warszawy proszii p.
7-cfię Gruszczyńską z Mozyrza— mińska gub.—
o wiadomości. Odzie Tadzio, dzieci, jak sic mir- ■ ,. c , ,. , ,Li i cte, jcarszą Jozefostwo J awiowscr z iarnoMU,wacm domeseu' ta sama drosra. Mv WJSyscy , ... , .  . -. , ■ , . *. . . . w. ,. . . - . ' ,  ą ■ . r. . • ul. ninowskiego ul, zeby dowiedzieć sm • lebzar.iwi, Mnnick z nanu, o Janku tłlno wiemy,:ąiniu wazimierzu, przebywającym do wojny w bardzo niewiele. 1541 T: ■ ■, , J r__ . , ■______________j**̂ _ _________________ ■ Rajczy obok /.ywca jrrzy zauaurmeryi, czy żyj*

Maryanna Olecbowa, z Niewachlówa, zawi.i-;i czy zdrów. My wszyscy zdioyri jesteśmy w
damia męża, Józefa, syna Olecha, sadownika w i Tarnopolu. Prosimy o odpowiedź tą samą dwyą.
Suchomiu, dacza Synop, Gubernia Kitajska na |‘ Włatlyslaw Fabisoak zawiadamia żonę w g.
Kaukazie, że j« 3t z dwojgiem dzieci przy rodzi-: siedleckiej, poe-zta Kosów, porr.1 sokojowyW,
cach w Niewachlowic, zdrowa i dobrze im s ię ; w*pś Cyranów, że sam z sześciu towafzyffźOMi
wiedzie. Niespokojna o męża, pisała dv % listy, 
prosi odpowiedź przez pisma -  pośrednictwu 
łaskawych czytełnikótz poleca się tę wzmiajRę.

' . 1496

zdrowi i w tym samym oddziale pracują. Za«j.ir 
dumjjcujn ptrzymalein.

Andrisefi
Rosya Europejska, gub. Smoleńslca, rniasto 

Jelnia, Józet Maciejewski, nauczyciel; gimna­
zyum: W domu wszyscy zdrowi. Zofia jest słu­
chaczką Kursów Żeńskich w Warszawie. Ja 
mam posado po stryju. Pieniądze ‘otrzymaliśmy.' wiedź. 
Gdzie jest Kazimierz? Odpowiedź jest bardzo j-

erffet*y x KjMrlufóif.ki,'fticila 
Kalinówka, gub. podolska, za wiaiamiaj^ kżapc- 

“ STeU^taRasińska, R a t o i ^ ^ t u j e  oBro- i Ie“ “  1 Fełiksa Dzii.rmagowskkh w Ostrcwcu,
nisiawn Rasittekiego, ort.Rnio w Petersburgu, ’ ^ub ■̂ raOomskioj, ze są /.drewr x córeczką Jezrą
czy żyjo i zdróry. Prosi o nąty cli miasto wą odpn-

1 KIŚ
Proszą, o wiadomości tą sarną drogą.

pnząauur. 1555 Karolina Byrsku w Warszaw!::, Marszalków- j
Rozalia Matusiak zawiadamia, męża swego 

kontrolnra Teatru Mai tao Filharmonii Warcsu-

Stanistawostwo Koźmińscy zawiadamiają’ Z Będzina Kalińska, Karwowska,, proszą 
Stanisławę Koźmińską i Stefanię Bogdanowi- j wiadomość o Stefanie Karpińskim, Czesławie 
ezową w Kosowie koło Czortkr.ica, że przehywa- Krupskim, Pawle Mirosie. Jesteśmv zdrowi, czc-

stale we Lwowie. Niewiadów niezniszczony, 
wszyscy zdrowi. Z Olszowskimi koresponduje­
my. —  Całujemy Was wraz z Jasiem naj­
serdeczniej. — Prosimy wiadomość o Kaziu Su- 
pranówce Dola. Kazia zdrowie. Brat Janek u- 
marł przed rokiem. Korespondencyę otrzymali­
śmy w lutym przez „Głos Narodu11. 1505

StajushAva- Kolińska zawiadamsi Spryszyń- 
skich, Wisutma. hi. Smoleńska, dom Chochlc-wa. 
wszyśty żyjemy, polożonie uritm-yalno rozpa- 
czliA'e. Matka u mnie, zarania n;ui; .,a dcm. Ka­
rola, Ludo, w Warszawie. Bohdan, . Tadeusz 
zdrowi, Jaś Mąehocica.ch, Zosia Kielcach. Matka 
błaga wieści Witusiaeh. Lyezkowskiehv Ki, Te­
rem, Antku. Pieniądze w ysylać,: Gstbank War­
szawa, plac Alc.lcsandia 11, Karolci, porozumie­
wać przez „Głos Narodu'1. Prosimy zawdadomlć 
Józefa Borzykowskiego, Rostów nad Donem, 
zarząd drogi W kidykaukazkiej. rodzina zdrowa,' 
rok nie mają wiadomości,lmatęryaliilo zabez­
pieczeni, proszę odjrowiodzieć przez „Głos Na-

1567

ska 100 („Bar pod s e ® ) ,  zuwiatiamia sweiro !w!uc*  i inij l Mct «v . Aieksu.ulia 0 w fa r fla -  
męża Stanisława B vrsk i-o . Ocalanego do M o - i"1-  f h w e * Alu ,̂a ^forowała na s-^d-
skwi-, ulica PioLrowskaja'Nr. 17. m/n:], że j e J ™ tatusiem. Posady n:o * .m  
zdro\v,-> wraz z dziećmi i prosi bardzo o jąka- iSrouki mreatyalue' wyczerpane. ■ eente jertem 
kol w i k wiadenMść. . 14W? « “  l'hF w ‘leraszczcuLows^a 8.

I-
Rotmit.trz Johan von Scheindlin 4 pułku- 

ułanów, wyjęty do niewoli rosyjsku j w czerwcu j 
1516 r„ przebywający prawdopodobnie v,‘ obi 
zio jeńców w Chalawsku lub też w Kaliach! 
Tv er —  raczy aa tej drodfe odpowiedzieć 
Aleksandrze Uzuańskiej, pocztu. Czudec, Gali.-

,Marya Kiernicka z Tarnopola braga Stmaida- 
wa Krzyżaiiowskiego v. Lublinie o jakie windo- 

/ !  mości o Anieli Krzyżanowskiej i o całej rudzi- 
; nic. 'Chorują z tęsknoty i niepokoju. 27 listów 
wysiadam. Proszę o odpowiedź tą samą drogą.

Kazimierz Dunin-Karwicki, Kijów, Cze«h*w-
cya: -y jej syn Zdizsiaw 'Wiktor, portnanm „j ; ^iirdek Nr 11, m. 13, donosi Juliuszowi hr.
o puiku draaimów, ranny pod DobiOfljuR.: iDiinin-Borkowśkieiuta w Galicyi i Kaźmierz* kr.

Zawiadamiają.: Zuzanna Remiszewska swoją 
cijrkę Heleiję i jej męża doktora Romana Wró­
blewskiego, żc jest niezdrowa i bardzo zanie­
pokojona absolutnym brakiem wiadomości. Jó­
zefa Becbowa swojego męża Piotra Bechu, żoi-

skie, niemieckie i francuskie o powtórzeni*. ■'WoiL
1'!M)

k imy wiadomości przez „Glos Narodu11. Będzin j nierza zapisowego, osia.tnio przv telefonaci), że 
3 marca 1917. 1586 ; jest wraz z Trunkiem zdrowa w Zagórzanach.

Pozdrawiają serdecznie 1 proszę o odpowiedź 
przez ogłoszenie w polakiem odpowiedniem 
czasopiśmie. 1540

Uprasza się o pomieszczenie w „Dzienniku 
Kijowskim" wiadomości następującej: Rodzina 
Jeziorańskich z Warszawy zawiadamia p. Ja­
ninę Jeziorańską w Kijowie. Prorezna 28, —  
te matka oraz wszyscy są zdi-owi, Franciszek 
w Olkuszu, Zaborowska z Kielc prosi o wiado­
mość o mężu oraz o pieniądze. Zawiadomienie 
za pośrednictwem „Głosu Narodu" otrzymane.

1524
Stanisław Janicki, leśniczy w Tustanowicach 

poczta Wolanka w Galicyi, prosi Panów Anto­
niego Bartkiewicza i 'Władysława Siwińskiego 
w Stanisławowie, jako.eż Pana Aleksandra Bar­
dzińskiego w Rossowie, oraz znajomych, o ła­
ska \ e powiadomienie tą samą drogą, gdzie się 
znajduje jego żona i dzieci pozostawiono na po­
czątku łipca 1916 w Worochcio i jak im się po- 
wodd. 1426

Stauisiawa Bunikiewicz, Kielce, Rynek prosi 
o wiadomość o mężu Władysławie, który był 
zaliczony z początkiem mobilizacri do 18 opol 
czeuskh j drużyny, 6 rota —  armia rosyjska •— 
o przedruk uprasza się w pismach polskich i ro- 
tyjskieh. 1532

Balazińscy zawiadamiają Fiaseckkh i Ba­
rańską, Rosya, st. Razsypnaja ob. Wojska, Doń­
skie, wiadomość tą drogą otrzymaliśmy l7 lu­
tego, Bzdulowie dwa listy Stadia otrzymali w 
czerwcu 1916 r. są zdrowi, my również wszy­
scy. Władkowie w Warszawie zapytują o Walo­
chów. Piszcie często tą samą drogą. Dzieci wszy­
stkie czy żyją, napiszcie. Wilczek, Pomska Bar- 
nieu. 1554

Ktoby wiedział o miejscu pobytu o Józefie 
Staśko —  13 pułku 12 Ers. komp. to proszę u- 
wiadomić p. Maryę WTyzdową,. Zwierzyniec 189 
Kraków. —  Prawdopodobnie Kriegsgefangericlit 
Bayan, Siation Zanne —  Zuckerfabrik. Gub. 
Pultawa. 1533

-  ę y i:
4 e/.erwca 1916,'żyje. gdzie s>ę znajduje i ja k i, platanowej w Warszawie, Włodzimierska 9. to -  
st, .i jego zdrowia. U; rasza się uz ■ nmki j- j wróeileui z Mielnicy, administruje majątkiem p.

••ko, dukujiiano 35 obsi na większą 
czuśó. Likuiucnly roib.inne, Korsaka., dywany, 

Rodzina Grzybków z Pu! a w zawiadamia s k . . uj^taty, ̂ ortre*} wywieźliśmy. Oiicy aliści, A l­
binę Graybek w Połot ku gub WLtd.sldej, biuro ?ba ^ « owa \ ^ lw -czn a  na miejscu, pilnują 
S. N. Czaliewa, że wiailomość o was otrzymali- i ’ r Kt|,nją stmój-nnie. My siny wszyscy zdruni. 
śrny, jesleśmy wszyscy zdrowi. liomu-a, Kazia P '.'ztl.rawianMj sculi cznic. 1 i osiny o w jadem** ci 
i Brońcia są na posadach, Heńha i Niuśka uczą j '0 Piin‘:i drogą.
się. I aprocki umarł, Gicnl,,i w tealrze, YiArdk J jułia tt rzesińska zawiadamia SiatiŁuwa 
i Kazia u macochy. V  Ka/;mierzy wsiuysejyWrzesmskiegn w Piotrkowie, ul. Bykumlłu
zdrowi, Stefanowa urmula, Niulih w niowou, pi“ -,y 
siijemy. Prcsimy bardzo o wiadouiość o LMcy-

Stanislaw Zraarzlik uprasza je Ludwika Fu- 
piela. urzędnika kolejowego w Tarnopolu o za­
wiadomienie kartą pocztową syna Stanisława 
Zmarzlika ze rodzice jego mieszkają w Sosno­
wcu i są zdrowi, proszą o wiadomość od syna i 
pomoc pieniężną. Doszła mnie wiadomość, że 
syu był tranzlokowany z Wilna do Moskwy. Pa­
ni Popiel załącza ukłony. 1541

„D olrcczjoność" i Eugenię Parani (? ' snfcr- 
w Lublinie, że mieszka z Wandyczową i 

nie, Pankowskiej i Vv hioyslat.ie Dunio. 1581 j wr.uczk.ą Iiaiinltą w Kijowie, Kreszczatyk 1P,
~Leokadya Oraiiska i  Murowane/ GośliDy, u- j !n- ^ Windyr* ^ wojsku. Proszę o w ia«M «ść
wiadamia eórkę swą Felicyę Zakrzewskm iż | d r e gą.  _______
dzięki Bogu wszyscy jistesmy przy^ zdrowiu, j Dr Witold Przywitszewski aawiadamia ustkę 
Niestety zwrok nie bardzo już mi dopisuje. By- j przybieszewską w Warszawie, Wielka 17, i ro- 
łam kilka razy na kataraktę oporowana, lecz dy.inę, żc jest zdrów i dobrze mu się pow«d»i.

Lisiecki z Palenicy pod Warszawą, prosi Ma­
kowiecką w Ekateiyr.o.-ł.iwiii o wiadomość czy 
mat-ka jest u Ciebie i czy jesteście zdrowi. Wiiia 
jest w porządku. 15.34

Lisiecki z Palenicy pod Warszawą, prosi syna 
swego Tadzika. zamieszkałego w Moskwie Wcr- 
chnije rjady 287 o wudomość o sobie. OJ roku 
nie mamy żadnej wiadomości. 1535

Hetera Brodowa, żona Franciszka, córka Ja­
na Węgrzyna i Filomeny w Kopyj/zyńcach koło 
Czortkowa, Galicya „ej mąż zdrowy w Paczał-
towicacb, op. Krzeszowice, Galicya. 4530 Rosyi proszę o przedruk,

Michał Duńczyk, zawiadamia Stanisława Blo- 
ka pracownika kol. wiedeńskiej, że mieszka w 
Sosnowcu u ciotki, Rozurat 4. chodzi do Mu-

1542szyńskiego.

P. Jan Aminowicz, Moskwa, Dorogomilow- 
ska Słobodka 54, zechce dać wiadomości Hali­
nie Hussar przez gazety lubelskie o Mieczysła­
wie Zglińskim ewakuoąwnym z Józefowa.

1545

Florentyna Dobosiewiczowa prosi Kazimierę 
Janowską, Witebsk, Niżnie —  Piotrowska 64, 
zawiadomić tąż sanuf drogą o zdrowiu swojem, 
doktorów Urbanowiczów, Jilieci i Stencelów ■— 
żyjemy i tęsknimy bardzo. Zawiadom Marcele­
go, wiadomość odebrałam w Lutym 1917, już 
Marzec a pieniędzy nie otrzymałam. Gazety w

1550

nie wiele poskutkowało. Józiu zaciągnięty 
jest obecnie w lazarecie. Myślę o was i modlę 
się za was. Pozdrawiamy Mikołaja, Ciebie i Two­
je dzieci serdecznie. Adria jest następujący: 
Felicya Zakrzewska, Maków, poczta Szatawa, 
powiat Kamieniecki, gub. Podolska. 1546

Jtngmauowde, Warszawa, zawiadamiają €c- 
lenów w Czerni gub. Tulska, że cala rodzina 
zdrowa jest mają zajęcie, depesze odnieraja. 
Wszyscy całujemy Januszka. Napiszcie tą dro­
gą. Serdeczne pozdrowienia. 1330

Do Dr Zbigniewa Bobrowskiego w Moskwie, 
MieaUtUka 48, Jesteśmy zdrowi. Ojciec umarł 
w marcu, Andzia blaga o pieniądze. Mieszkanie 
wynajęte, wszystko po dawnemu. Tęskuię stra­
sznie. Napisz, czy mą*z ciągły tę samą pensułę. 
Od Zygmunta i Romki była wiademość, ich vo-

Bmuostwo zdrowi. Prosi koićmanie o wiado­
mości.

Władysław Wojtczak prosi St. GajewsKtego,
b. ucznia Górskiego, b. shichaoaa uniwersytetu 
w Zurychu, lub osoby, któreby w nim posiadały 
wiadomości o udzielenie jego adresu tą » » »ą  
drogą.

Marcinowska Józefa prosi p. Andrzeja <!%« 
ca w Zakopanem o doniesienie • niKjscu .*««’ * 
szkania p. Anny AUgustyn3\\icaowej z ciskana 
i jak im się powodzi. Co do mnie jestem żurowa. 
Mieizkidam u córki Kiusiewtkiej, obecni* mi*- 
szham u córki Trepezyny, Monasierzyska, f ik .  
kijowska. Proszę o odpowiedź tą samą du*gą

Adam i Roman Afełtowica zapytują lianci- 
Sł.kc Alcltowicz z Włocławka, Kazamem, gub. 

dżiny są zdrowe. Przyszlij wiauoweść o Antlm awrsz., czy zdrowa i jak żyjecie. Bratowa *k*r:i, 
Całuję Cię Kazimiera. 1324 ( jesleśmy w Gruszce.
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